
Delegacja Sejmu
zaproszona 
do Finlandii

WARSZAWA (PAP)
25 bm. marszałek Sejmu 

PRL Czesław Wy cech przyjął 
ambasadora Finlandii w Poi- 
sce p. Gunnara Palmrotha, 
który przekazał mu, pismo 
przewodniczącego parlamen­
tu Finlandii p. K. A. Fager- 
holma zapraszające delegację 
Sejmu PRL do złożenia wizy­
ty w Finlandii.

Marszałek Wy cech serdecz­
nie podziękował ambasado­
rowi Finlandii za przyjazne 
zaproszenie i zapowiedział u- 
dzielenie przez Sejm odpowie 
dzi na pismo p. Fagerholma 
w' najkrótszym czasie.

Polsko-czechosłowackie 
rokowania tranzytowe

WARSZAWA (PAP)
25 bm. rozpoczęły się w 

Warszawie rokowania eksper 
tów transportowych Polski i 
Czechosłowacji w sprawie u- 
sprawnienia tranzytu i zbada 
nia możliwości rozszerzenia 
towarowych przewozów tran­
zytowych. Rokowania te są 
wynikiem podpisanego ostat­
nio w Pradze porozumienia 
między delegacjami rządowy­
mi Polski i Czechosłowacji.

„MARI USZ Z AR USKI" 
l „ZEW MORZA'1 

POPŁYNĘŁY DO NARWIKU
23 bm. tłumy mieszkańców. 
Szczecina oraz wycieczki z ca­
łego kraju, przybyłe tu z oka­
zji, „Dni, Morza" — żegnały 
przy Wałach Chrobrego odpły­
wające do Norniku ■— jachty 
LPŻ „Ma riusz Zaruski" i „Zew 

Morza,".
CAF — fot. Tymiński

5-6 lipca zjazd
Zw. Zaw. Prac.
Przemysły Tereifwego

WARSZAWA (PAP)W dniach 5—6 lipca br. od­będzie się w Krakowie zjazd Zw. Zaw. Pracowników Prze­mysłu Terenowego. Zjazd do­kona oceny dotychczasowej działalności związku oraz u- stali program jego dalszych prac, m. in. w dziedzinie ujed nolicenia polityki płac w po­szczególnych gałęziach przemy słu prywatnego, rzemiosła i chałupnictwa, a także w zakre sie spraw socjalnych.
Zjazd filatelistów
w Górce Duchownej

(Inf. wl.)
Kolo Polskiego Związku Filateli­

stów w Lesznie organizuje w Gór­
ce Duchownej 7 lipca tor. Ogólno­
krajowy Zjazd Filatelistów — zbie 
raczy znaczków o motywach reli­
gijnych.

Zjazd, na który zapowiedzieli 
FWój udział również filateliści z 
zagranicy, połączony będzie z wy­
stawą. znaczków. W dniu zjazdu 
miejscowy urząd pocztowy wszel­
ką korespondencję stemplować hę 
flzie okolicznościowym datowni­
kiem. (R)
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Plan 5-letni w komisjach sejmowych

Generalna ocena
perspektyw rozwojowych
naszej gospodarki

WARSZAWA (PAP) '
W środę, 26 bm. obrady w komisjach sejmowych na te­

mat projektu planu 5-letni ego wkraczają w okres kul­
minacyjny. W tym dniu bo wiem rozpocznie się kilku­
dniowe posiedzenie Komisji Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów, na który m przedyskutowane zostaną 
podstawowe zagadnienia, związane z rozwojem naszej 
gospodarki w najbliższych 1 atach.Komisja omówi ogólne zało­żenia planu 5-letniego, a na­stępnie przedyskutuje tezy Ra dy Ekonomicznej w sprawie planowania, zajmie się zagad-

+ na taśmie 
dalekopisu*

BOGATY ZBIÓR LISTÓW
Władysława Reymonta za,~ 
kupiła Biblioteka „Ossoli­
neum". Treść tej korespon­
dencji dotyczy przeważnie 
spraw osobistych, a częścio­
wo także- twórczości wielkie­
go pisarza.
PIERWSZY TRANSPORT
bryndzy owczej z Podkar­
pacia do Anglii odszedł w 
tych dniach z Zakładu Mle­
czarskiego w Rymanowie w 
pow. Sanok.

MIEJSKA
RADA NARODOWA 

W GDAŃSKU
podjęła na ostatniej sesji 
uchwałę o przystąpieniu mia 
■sta. do Towarzystwa Rozwo­
ju Ziem Zachodnich.

W PONIEDZIAŁEK 
w olbrzymiej sali koncerto­
wej „Royal Festwal Hall" 
iv Londynie- wystąpił ze 
swoim pierwszym koncertem

. znany polski pianista Adam 
Harasieudcz.

GRAD
| wielkości gęsich jaj spadł 
i na terenie woj. kieleckiego 
s; w dniu 2 i bm. w godzinach 
’ popołudniowych. Wyrządził 
( on poważne szkody w rolnic 

■ twie, w łączności telefonicz 
' nej i sieci elektrycznej nie- 
; których miast i wsi.

NAGRODĘ TYGODNIKA 
„FILM“

:i wychodzącego w Warszawie, 
j! tzw. „Złotą kaczkę" za naj­

lepszy film zagraniczny i 
polski w roku 1956 wręczo-

|! no reżyserowi zaehodnio- 
... niemieckiemu — Kautnero-

uń.

nieniem dochodów i wydatków ludności w okresie planu oraz oceni zamierzenia odnośnie rozwoju poszczególnych woje­wództw.Należy się spodziewać, że posiedzenia Komisji Planu Go spodarczego, Budżetu i Finan­sów dadzą okazję do general­nej oceny aktualnego stanu i perspektyw naszej gospodarki. 
Przebieg obrad pozwoli rów­
nież zapewne wyrobić sobie 
wyraźniejsze niż dotychczas 
spojrzenie na temat przyszło­
ści nowego modelu gospodar­
czego w Polsce. W Sejmie mó­wi się powszechnie, że pro­blem ten będzie się przewijał w toku całych obrad komisji pla nu. Jest to tym bardziej zro­zumiałe, że przewodniczącym tej komisji jest jeden z głów­nych twórców teoretycznych założeń nowego modelu, prze­wodniczący Rady Ekonomicz­nej — prof. Oskar Lange.
Delegacja ZHP
na moskiewski festiwal

WARSZAWA (PAP)Ustalony został skład 60-oso- bowęj delegacji Związku Har­cerstwa Polskiego, która weź­mie udział w VI światowym Festiwalu Młodzieży i Studen­tów w Moskwie. W skład de­legacji wchodzą instruktorzy z komend chorągwi i hufców har­cerskich, nauczyciele — instruk torzy z drużyn harcerskich, har cerze, przedstawiciele Harcer­skiej Służby Informacyjnej oraz dziennikarze pism harcerskich.
Newe programy 
na rok szkolny 1851/58

WARSZAWA (PAP)Ministerstwo Oświaty przy­gotowało już na rak szkolny 1957/58 nowe programy i pod­ręczniki. Wykorzystano w tym celu projekty opracowane przez Instytut Pedagogiki, uwagi nauczycieli nadsyłane bezpośrednio do kierownictwa resortu bądź publikowane w czasopismach fachowych oraz postulaty wysunięte na ogólno­polskim Zjeździe Oświatowym.Stosunków o n a j p ow a żni ej sze zmiany zostaną wprowadzone z nowym rokiem szkolnym do nauczania języka polskiego, hi­storii, oraz nauki o Polsce i świeci e ws półczesnym.
Powołanie
naczelnej reprezentacji 
przemysłu prywatnego

IK4RNZAW (PAP)Minister Przemysłu Drobne­go i Rzemiosła powołał komi­sję koordynacyjną zrzeszeń prywatnego przemysłu.Do zakresu działania komisji należeć będzie m. in. reprezen­towanie wobec władz interesów drobnego przemysłu prywatne­go w sprawach gospodarczych, finansowych i organizacyjnych oraz koordynowanie działalno- ności zrzeszeń prywatnego prze mysłu i ich agend.

Sądząc z tempa prac Korni sji Sejmu nad planem 5-let- nim będą one zakończone w projektowanym terminie. 6
lipca mają ukończyć prace ko­
misje, a 11 lipca przewidziany 
jest początek posiedzeń plenar 
nych Izby, które najprawdopo­
dobniej zakończone zostaną w 
połowie miesiąca.

KALISZ

przed iubileuszem
1800-lecics

KALISZ (PAP)Sprawie nawiązania współ pracy z miastem „błiźnia- czym‘‘ Hautmcnt w północ­nej Francji oraz przygoto­waniom do obchodu 1800-Ie cła miasta poświęcona była ostatnia sesja MRN w Ka­liszu.Radni podjęli uchwałę zo- bow i ązu j ąc ą PrezydiumMRN do nawiązania bezpo­średniego, i ścisłego kontak­tu z władzami miejskimi „bliźniaka** — miasta Hautmcnt.Wiele uwagi poświęcono na sesji przygotowaniom do przypadającego w 1960 r. obchodu lSOÓ-lecia Kalisza, najstarszego miasta w Pol­sce. W związku z tym omó­wiono szczegółowo 5-letni plan rozbudowy i uporząd­kowania miasta. M. in. za­twierdzono projekty budowy 2 nowych osiedli mieszka­niowych. Prace wstępne przy budowie tych osiedli są już w pełnym toku.. Poważ­nie rozbudowane zostaną również do roku 1960 dwie największe, fabryki kali­skie: Fabryka Pluszu iAksamitu oraz Zakłady Przemysłu J edwabhiczego.Radni zatwierdzili także skład społecznego komitetu obchodu 1800-leeia Kalisza. Postanowiono wystąpić do władz centralnych o przy­znanie specjalnych kredy­tów, które umożliwiłyby od­powiednie • przygotowanie miasta do wielkiego jubile­uszu.
Skuterem przez świat

NOIYY JORK (PAP)
Młody Nigeryjczyk, student psy­

chologii na uniwersytecie w No­
wym Jorku — Glatoisi Ajala, ukoń 
czył przygotowania do podróży — 
jaką zamierza odbyć na skuterze 
przez Włochy, Szwajcarię, Niem­
cy, Związek Radziecki, Chiny, Ja­
ponię, Malaje, Indie, Afrykę oraz 
Północną i Południową Amerykę.

„Podróż ta — oświadczył Ajala 
jest do pewnego stopnia kon­

tynuacją moich studiów psycholo­
gicznych. Pragnę poznać styl ży­
cia narodów całego świata."

W kierunku 
ugruntowania
zdobyczy Października

(Inf. wł.)Zadania i miejsce wojewódz­kiej organizacji Związku Mło­dzieży Socjalistycznej w-toczą- cej się batalii o prawidłowy roz wój gospodarki narodowej, podnoszenie poziomu życia lu­dzi pracy, przestrzeganie za­sad demokratyżmu i prawo­rządności -— oto sprawy, które były głównym tematem kon­ferencji Wojewódzkiej Rady Delegatów ZMS w Poznaniu.Po dyskusji nad referatem I sekretarza KW ZMS J. Pawla­ka i sprawozdaniu sekretarza organizacyjnego KW ZMS St. Kaminiarza przyjęto program działania, w którym podkreśla się, że ZMS będzie aktywnie uczestniczył w pracy nad ugruntowaniem przemian paź­dziernikowych w każdym za­kładzie pracy, uczelni, w mia­stach powiatach. (1)
Polska wyprawa
na Szpicberg

GDYNIA (PAP)25 bm. w przeddzień wypły­nięcia z Gdyni polskiej wyprą wy badawczej, która na pokła dzie statku hydrograficznego „Bałtyk” udaje się na Szpic­berg w ramach .prac mię­dzynarodowego Roku Geofi­zycznego — w zakładzie ocea­nografii PIHM w Gdyni od­było się pożegnanie członków ekspedycji.W skład 37-osobowej ekspe­dycji polarnej, obok uczonych, wchodzi personel pomocniczy, g i ówn ie te ch ni czno-budowla- ny, który zajmie się przygoto­waniem obozu oraz operatorzy filmowi.Statek „Bałtyk” zabiera część sprzętu ekspedycji, po­zostałą część o wadze ponad 200 ton. powiezie na Szpic­berg statek „Ustka”, specjal­nie przystosowany do rejsów w lodach.
W różne strony rozchodzą 

się te czarne strzały z Warsza 
wy. Wskazują one kierunek wy 
cieczek, jakie niedługo wy ja­
dą do Związku Radzieckiego, 
Francji, Włoch, Austrii, Cze­
chosłowacji, Albanii, Węgier i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Kupując za 5 zł los 
Festiwalowej Loterii Fantowej 
masz dużą szansę poznania któ 
regoś z tych krajów. Łącznie 
bowiem Komitet Festiwalowej 
Loterii Fantowej dysponuje 
200 miejscami w dwutygodnio­
wych wycieczkach zagranicz­
nych-

Losy Festiwalowej Loterii 
można jeszcze nabyć w kio­
skach, „Ruchu", w sklepach 
gminnych spółdzielni i w ra­
dach uczelnianych Zrzeszenia 
Studentów Polskich.

H- dniach od 18 do 22 bm. od­
była się w Warszawie kolejna, 
sesja Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Na zdjęciu: Ze 
strony polskiej umowę podpi­
suje minister T rąmpczyński.

CAF — fot. Wdowiński

Komisja sejmowa
w terenie

SZCZECIN (PAP)\ Kilkuosobowa grupa posłów : członków nadzwyczajnej sej- i miowej Komisji Ziem Zachód- j nich, przebywająca obecnie na : Pomorzu Szczecińskim, zapoz- ; naje się z problemami tych te- i renów, biorąc m. in. udział w i spotkaniach z różnymi środo- i wi.ska.mi miejscowego ppółe- . czeństwa. Specjalne zaintere- j sewanie członków komisji bu- ■ dzą problemy środowiska r.au- i kowego i akademickiego.
Wkrótce
wojewódzkie zjazdy
TRZZTFA/fSZ.-lIFA (PAP).23 bm. w Warszawie odbyła się sesja Rady Naczelnej Towa rzystwa Rozwoju Z.em Za­chodnich, na której zapadły uchwały dotyczące zjazdów wojewódzkich TRZZ. Zjazdy te, które odbędą się w okresie od 30 bm. do 15 sierpnia br. wyłonią wojewódzkie władze Towarzystwa oraz ustalą naj­bliższe, konkretne zadania sto­jące przed organizacjami tere­nowymi TRZZ.Zgodnie z tymczasowym sta­tutem członkami Towarzystwa mogą być nie tylko osoby fi­zyczne, lecz również osoby pra wne, jak np. stowarzyszenia i związki twórcze, instytuty itp. Dla osób fizycznych składka członkowska wynosić będzie od 1 do 10 zł. Składki osób praw­nych ustalone zostaną każdo­razowo w zależności od umo­wy.
Prawo serii?

(lut ul.)23 bm. w Będ lewie (pow. Po­znań) samochód ciężarowy, wio sący wycieczkę z MTP do Wo­łowa (woj. wrocławskie), wpadł* n.a przydrożne drzewo. Dwie osoby doznały ciężkich, obrażeń, trzy zaś — lżejszych.24 bm. zanotowano 4 dość poważne wypadki drogowe na szosach Wielkopolski. Ich na­stępstwa to kilku rannych. Przyczyną tak dużej ilości wy­padków są deszcze. Na śliskich szosach nie trudno o katastro­fę, tym bardziej że kierowcy prowadząc pojazd w trudnych warunkach, nie zawsze pamię­tają o zachowaniu maksimum ostrożności. (ł)
Szajka włamywaczy
ukarana

dnf. wł.)
Przez cztery dni, przed Sąder 

Powiatowym dla powiatu poznali 
skiego, toczył się proces przeciw 
ho kilkuosobowej szajce włamyw 
czy, składającej się z pracowni 
ków PKP w Luboniu. Oskarżen 
w okresie od 1956 roku do stycz 
nia br. dokonali szeregu kradzie 
ży z włamaniem, przywłaszczają 
sobie większe ilości: papierosów 
alkoholu, obuwia, wiktuałów i in 
nych artykułów.

Sąd skazał: Szczepana Szulc: 
(zam. w Mosinie) na 3 lata i i 
mieś, więzienia oraz 500 zł grzyw 
ny, Mariana Melfrieda (P-ń, Kopa 
nina) na 3 lata i 6 mieś., Bolesła 
wa Lisiaka. (Sierpowo, pow. Ko> 
ścian) i Kazimierza itochowiaka 
(Pecna, pow. Śrem) na 3 lata i t 
mieś, więzienia oraz 300 zł grzyw­
ny, a Stefana Śmigielskiego (Goć- 
dzin, pow. Wolsztyn) na 2 lata i 1 
miesiące więzienia. (t)



Na szerokim święcie

Commoiiwealth
(AP1)
W dzisiejszą środę roz- 

pocznie się w Londynie kon 
ferencja premierów Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów, 
zwoływana tradycyjnie co 
dwa lata. Konferencja taka 
jest każdorazowo zewnętrz­
ną manifestacją solidarno­
ści krajów Wspólnoty, co nie 
oznacza, oczywiście, aby we­
wnątrz jej nie istniały od­
mienności poglądów na róż 
ne problemy- Podczas tego­
rocznych obrad pojawią się 
nowi partnerzy. Partnerzy 
Commonwealthu.: Federacja 
Centralnej Afryki i Ghana. 
Nie ze wszystkich krajów 
przybędą premierzy, w nie­
których przypadkach zastą­
pią ich ministrowie. Wyda- 
jc się, że ton rozmowom na­
dawać będzie obecna „wiel­
ka trójka" Wspólnoty Naro 
dów, jaką stanoicią szefowie 
rządów B’. Brytanii — Mac- 
miliau, Australii — Menzies 
i Indii — Nehru.

Zdaniem kół poinformowa­
nych dyskusja skoncentruje się 
wokoł dwóch zagadnień: gospo 
darczych w strefie szterlingo- 
wej oraz stosunków z, Chinami 
i państwami Europy wschod­
niej. Ten drugi właśnie ele­
ment skłania nas do zajęcia 
się konferencją premierów Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów. 
Wiadomo, że azjatyccy człon­
kowie tej wspólnoty, szczegól­
nie Indie i Cejlon wypowiada­
ją się zarówno za przyjęciem 
Chin Ludowych do ONZ, jak 
i za pełną normalizacją stosun 
ków politycznych i gospodar­
czych z tym państwem. Ostat­
nie kroki W. Brytanii, doty­
czące złagodzenia embargo na 
handel z Chinami, dowodzą 
realistycznej oceny obecnej sy 
tuacji przez rząd w Londynie. 
Kwestia normalizacji stosun­
ków dotyczyć będzie również 
państw wschodnio-europej­
skich. Odnośnie Polski, to na­
leży zwrócić uwagę na dwa te­
goroczne fakty: utworzenie poi 
skiego generalnego konsulatu 
w Australii oraz wejście na ry­
nek gospodarczy Unii Pld. A- 
fryki poprzez udział w targach 
w Johannesburgu. Prawdopo­
dobne jest, iż pod wspomnianą 
normalizacją stosunków będzie 
można rozumieć dążenie kra­
jów Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów do rozszerzenia w-spół- 
pracy gospodarczej z państwa­
mi socjalistycznymi. Oczywi- 
cie, jeśliby to doszło do skut­
ku najbliższa konferencja lon­
dyńska stanowiłaby poważny 
wkład w dzieło ogólnoświato­
wego odprężenia. I z tych prze­
to względów interesuje ona 
również i Polskę. (P)

Europa zmienia wymiary
wierć wieku teipu słowo to budzących się do życia kontynen- 

miało jeden tylko sens. Określało łów zmieniają się nieustannie na 
obywatela kontynentu, którego jej niekorzyść,
sprawy wywierały decydujący

Euro 
ćwi

wpływ na politykę światową. 
Brzinńalo dumnie, jako że Europej 
czyey — chociaż nie wszyscy — pa 
noszyli się na wielkich połaciach 
innych części świata, na przykład 
w Azji i Afryce. Dziś słowo Euro­
pejczyk zbiedniało, a co gorsza, zy 
skalo nową treść o mocno sarka­
stycznym znaczeniu. Europejczycy 
to ci, którzy popierają koncepcję 
tzw. małej Europy 6 państw. Eu­
ropejczycy to ci, którzy przed 
Kilku laty forsowali osławioną 
„wspólnotę obronną4* z „armią eu 
ropejską44 jako jej militarnym po­
tencjałem. Europejczycy to ci, któ 
rzy dawniej jeszcze przyklasnęll 
Koncepcji utworzenia supertrustu 
węgla i żelaza, zwanego dziś Mon- 
tanunion.

Zdarzyło mi się w ubiegłym ty­
godniu usłyszeć opinię jednego z 
wybitnych przedstawicieli tych 
właśnie Europejczyków, francu­
skiego polityka, który oświadcza­
jąc, że cale życie pracował Ula Eu 
repy, wyznał, że we wspólnym 
rynku widzi jej zalążek i począ­
tek ziszczenia swoich marzeń. Był 
to człowiek już dość wiekowy, któ 
Ty swoją młodość spędził prawdo­
podobnie w okopach Verdun, a 
wieli męski — wśród gorzkich roz­
czarowań międzywojennego dwu­
dziestolecia. Słuchając go, zdałem 
sobie w pewnej chwili sprawę złe­
go, że za Jego życia i w okresie jego 
pełnej aktywności politycznej sło­
wo Europa zmieniło swoją treść i 
ciężar gatunkowy

Niezawodnie błędem byłoby mie 
rzyć rolę dzisiejszej Europy, przy­
krawając ją do 6 państw kadłubo­
wego tworu, lecz bodajże więk­
szym jeszcze błędem byłoby przy 
znawać jej stare miejsce w świę­
cie. Zmieniły się bowiem wymia­
ry lego kontynentu w sensie zna­
czenia Europy w wielkim koncer­
cie polityki światowej. Zmienił się 
ciężar gatunkowy kontynentu, za­
mieszkałego przez ludność mniej­
szą liczebnie niż Indie, nie mó­
wi ? ?vż o przeszło półmillardo- 
wych Chinach. Proporcje między

Samorząd robotniczy
podstawą jugosłowiańskiej demokracji

Minlsłer Gromyko sfwśercka!

na
Przemówienie prezydenta Tiło 

zjeździe rad robotniczych Jugosławii
BELGRAD (PAP)
We wtorek rozpoczęły się w Belgradzie obrady I zjazdu rad 

robotniczych Jugosławii z udziałem ponad 2 tys. delegatów 
i gości.

Na zjazd przybyli przywódcy jugosłowiańscy w tym prezy­
dent Tito.

Zjazd potrwa trzy dni.
Obrady zjazdu otworzył przewodniczący jugosłowiańskiej 

Rady Związków- Zawodowych Djuro Salaj, który w imieniu 
biura organizacyjnego zjazdu powitał delegatów i gości, po czyni 
wybrano prezydium zjazdu.

Z kolei zabrał glos, by powitać uczestników’ zjazdu prezy­
dent Tito.

Jugosławii i sami się o tym 
przekonali.

Zwracając uwagę na złośli­
wość krytyków zagranicznych 
w ich uwagach na temat za­
rządu robotniczego Tito po­
wiedział, że „krytycy ci wy­
korzystują pewne nasze nie­
powodzenia i braki i uogól­
niają je, nie chcą natomiast 
widzieć przyczyn tych trud­
ności i naszych słabych stron. 
Nie chcą oni przyznać, że naj
większe trudności płynęły z 

Prezydent Tito polenńzo- zewnątrz, nie chcą też mówić 
wał z pewnymi próbami u- ani pisać o naszych sukce- 
mniejszenia znaczenia syste- sach, jakie osiągnęliśmy 
mu rad robotniczych. Zazna- wbrew niektórym słabo- 
czając, że nie zamierza wyli- sclom •
czyć wszystkich bezpodstaw- »Gdyby ci krytycy ■ za- 
nych uwag, jakie wypisuje się raczył Tito - uznali row- 
. .1 . .. mez niektóre nasze pozytywne
i wypowiada na temat zaizą- osiągnięcia przyćmiewające 

trudniejszy okres, gdyż trzeba du robotniczego, Tito radził sła5e slronyi ]akje wystąpiły 
było zwalczać prawie niepo- wszystkim, którzy nie wierzą w ciągu ubiegłych 7 łat, by- 
konalne trudności, zwłaszcza w wyniki osiągane przez ra- joby ‘dla nich rzeczą trudną 
natury gospodarczej. dy robotnicze, by przybyli do określanie naszej drogi do bu

downictwa socjalistycznego 
jako rewizjonizmu.“

Prezydent Tito ostro wy­
stąpił następnie przeciwko te 
mu, że w niektórych krajach 
demokracji ludowej utrzymu- | 
je się, iż „Jugosławia jest | 
zżarta przez rewizjonizm, że 
nie jest krajem socjalistycz­
nym, że współpracuje z impe 
rialistami ze szkodą dla kra­
jów socjalistycznych itd., 
itd."

Mówca zaznaczył, że stosun 
ki między krajami socjali­
stycznymi powinny być opar 
te na wzajemnej pomocy, na 
szczerości i zaufaniu.

Tito polemizował następnie 'z 
niektórymi krytykami zachodnimi 
kwestionującymi demokratyczny 
charakter całego ustroju społecz­
nego w Jugosławii. Powinni oni 
przyjść — mówił on — do fabryk 
jugosłowiańskich, porozmawiać z 
robotnikami i potem spróbować 
zrozumieć, gdzie znajdują się fun­
damenty prawdziwej demokracji, 
czy w wielu partyjnych kampa­
niach polityczuych proklamowa­
nych uporczywie jako doskonała 
forma demokracji, w której każdy 
kapitalista ma prawo wyzyskiwać 
pracę innych dla osobistego bo­
gacenia się, czy też w ustroju, w 
którym środki produkcji znajdują 
się w dyspozycji samych wytwór­
ców, a najszersze masy ludowe 
biorą udział w zarządzaniu gospo­
darką i w kierowaniu wszystkimi 
innymi dziedzinami życia społecz­
nego.

W zakończeniu prezydent 
Tito wyraził nadzieję, że pier 
wszy zjazd rad robotniczych 
nada nowego rozmachu dal­
szemu rozwojowi działalności 
rad robotniczych. W związku 
z tym podkreślił on. że jedną 
z najbardziej zasadniczych 
kwestii, jaka się obecnie wy­
łania jest sprawa podniesie­
nia wydajności pracy i równo 
legie z tym — podniesienia 
stopy życiowej wszystkich łu 
dzi pracy.

W swoim przemówieniu Ti­
to podkreślił, że miniony o- 
kres 7 lat był okresem wiel­
kiej szkoły dla przeszło 600 
tys. robotników i rolników, 
którzy jako członkowie rad 
robotniczych uczestniczyli w 
zarządzaniu zakładami pracy. 
Był to dla Jugosławii naj

KATASTROFALNY 
CYKLON WE WŁOSZECH 

Miejscowości Robecco Pacese, 
Valle Scazo Passo i Bressada 
Bottarone w prowincji Radwa 
(Lombardia) nawiedził strasz­
liwy cyklon. Miejscowość Ro­
becco Pacese praktycznie prze­
stała istnieć, ponieważ wszyst­
kie budynki zniszczyła trąba 
powietrzna. Na zdjęciu: na miej 
scu katastrofy w Valle Passo.

Fot. — CAF

Gdy się mówi „problemy euro­
pejskie44, w podtekście tego nale­
ży się dorozumiewać zjednoczenia 
Niemiec. Charakterystyczne jest, 
że niektórzy Europejczycy, a 
zwłaszcza bońskiego pochodzenia, 
wysuwają to zagadnienie ze szcze­
gólnym rozgłosem, gdy na porząd 
ku dziennym ważą się sprawy o 
największym kalibrze dla bezpie­
czeństwa i pokoju całego świata.
Chcąc upiec własną pieczeń, usi­
łują przedstawić sprawy Europy 
według nie istniejącej już hierar­
chii: primo Europa. Żonglowanie 
sztucznym priorytetem „europej­
skich problemów44, których roz­
wiązanie miałoby rzekomo warun 110 buÓOWę bazy atomowej 
kować dalsze kroki na drodze bu- j paktu Półnoono-Atlantyckie- 
dowania świata bez wojen, jest w 
swej istocie antypokojowe, a 
więc głęboko antyeuropejskie. Na 
tomiast wiązanie systemu bezpie­
czeństwa europejskiego z następ­
stwami odprężenia, to już myśle­
nie nowoczesnych Europejczyków 
w najlepszym tego słowa znacze­
niu.

Czy może ktokolwiek żywić wąt 
pliwości, że gdyby sesja Podkomi­
sji Rozbrojeniowej ONZ, obradu­
jąca w Londynie, przyniosła 
pierwsze owoce w dziedzinie roz­
brojenia w Europie, zapanowałby 
klimat sprzyjający pomyślnemu 
rozwojowi jej życia? A to miałoby 
poważny 1 zbawienny wpływ na la 
godzenie ostrości w innych czę­
ściach świata. Oznaczałoby to po­
czątek odrodzenia Europy pod 
względem jej wielkiego moralne­
go autorytetu, którego brak odbi­
ja się tak negatywnie na sytuacji 
międzynarodowej. Tylko, że owo 
odrodzenie europejskiego autoryte 
tu przyjść winno razem z nasyce­
niem pojęcia Europa i Europej­
czyk ńową treścią. Razem ze zro­
zumieniem realnej roli, jaką ma 
do odegrania ten Kontynent — o- 
gnisko wielkiej kultury — roli 
związanej z nowym układem sił i 
ze zmianami, jakie zaszły na śwłe- 
fcie w ostatnim ćwierćwieczu.

ROY

Atomowe 
manewry NATO

RZYM (PAP)
We wtorek o świcie rozpoczę­

ły się w basenie Morza Śród­
ziemnego wielkie manewry sił 
zbrojnych NATO, zakodowane 
pod nazwą „Rosie Rosie“. 
Okręty floty włoskiej, greckiej 
i tureckiej zgromadzone we 
wschodniej części Morza Śród­
ziemnego były 25 bm. obiek­
tem pozorowanego bombardo­
wania atomowego. Ataku bom­
bowego dokonały cztery brytyj 
s-kie odrzutowce ,.Valiant“. Ż 
samolotów tego typu zrzucone 
zostały brytyjskie bomby wo­
dorowe w czasie ostatnich an­
gielskich prób na środkowym 
Pacyfiku.

Program manewrów „Rosie 
Ro>sie“ obejmuje zarówno bom­
bardowanie atomowe, jak i 
obronę przed atakiem jądro­
wym.

Budowa bazy atomowej
w Holandii

LONDYN (PAP)
Zgodnie z decyzją Rady 

NATO w Holandii rczpoczę-

go. Rozpoczęto już odpowied­
nie szkolenie holenderskich 
oficerów i żołnierzy, z któ­
rych część wysłana zostanie 
do USA na specjalny in­
struktaż i naukę.

Rozłam w obozie 
włoskiej reakcji

RZYM (PAP)
Dziennik „II Popolo" — ofi­

cjalny organ włoskiej chrześci­
jańskiej demokracji — opubli­
kował we wtorek rodzaj ..bia­
łej księgi", w której ostro ata­
kuje partie centrowe, a zwłasz­
cza liberałów za ich stanowi­
sko, które miało, jak twierdzi 
dziennik, spowodować niepo- 
wodzeańe Fanfaniego. „Biała 
księga" chadecji jest wymow­
nym świadectwem rozbieżności 
panujących w obozie reakcji 
włoskiej.

Obserwatorzy polityczni uwa 
żają, iż dokument ogłoszony 
przez „II Popolo" świadczy, że 
odrodzenie centryzmu nie ma 
we Włoszech obecnie poważniej 
szych szans.

Polityka wymachiwania pięśclarai
przeszkadza osiągnięciu

międzynarodowych porozumień
MOSKWA (PAP) ciami, bądź wówczas gdy de-
Ministerstwo Spraw Zagra- batuje się nad budżetami, 

nicznych ZSRR zaprosiło we wojskowymi przeznaczonymi 
wtorek rano dziennikarzy ra- na kontynuowanie wyścigu 
dzieckich i zagranicznych na zbrojeń, bądź wówczas, gdy 
konferencję prasową, na któ- w toku rokowań na temat 
rej minister spraw zagranicz- rozbrojenia zarysowuje się 
nych ZSRR A. Gromyko od- zbliżenie stanowisk partne- 
czytał oświadczenie nawiazu- rów w takich czy innych spra 
jące do niedawnej wypowie- wach związanych z rozbroj e- 
azi dowódcy naczelnego sił niem.
zbrojnych NATO gen. Nor- Pierwsze skrzypce w takich
stada na zamkniętym posie­
dzeniu komisji spraw zagra­
nicznych Senatu USA.

Generałowie zajmujący czo 
łowe stanowiska w NATO — 
mówił m. in. Gromyko — za-
czynają zachowywać się ha- Urojeniowych pragną rzeczy - 
łaśliwie i wymachiwać pies- wiście przyczynić się do osiąg

wyroku śmierci
na 2 dziennikarzy 
węgierskich

BUDAPESZT (PAP)Dwaj dziennikarze węgierscy G. Obezsovsky i J. Gały zostali ostatnio skazani przez sąd ape­lacyjny w Budapeszcie na karę śmierci.Według oficjalnego komuni­katu węgierskiego minister­stwa sprawiedliwości, proku­rator generalny złożył odwoła­nie od tego wyroku i w naj­bliższych dniach sąd najwyższy dokona rewizji procesu.Wyrok śmierci został zawie­szony.

W RZYMIE rozpoczął obrady 
kongres „w sprawie energii nu­
klearnej we Włoszech i w Euro­
pie”. Kongres odbywa się w ra­
mach międzynarodowej wystawy 
elektronicznej i nuklearnej. Bierze 
w niej udział 3G krajów.

BUŁGANIN I CHRUSZCZÓW 
przyjęli w poniedziałek bawiące­
go w Związku Radzieckim sekre­
tarza stanu do spraw obrony FLRJ 
gen. Gosnjaka i odbyli z nim roz­
mowę.

* * *

NOWY PREMIER IRAKU Ali 
Jawdat nosi się z planami zorgani 
zowania podróży delegacji irackiej 
po krajach arabskich, której ce­
lem byłoby polepszenie wzajem­
nych stosunków tych krajów.

ŻOŁNIERZ zachodnło-niemiec- 
kifij Bundeswehry przekroczył 
granicę NRD prosząc o azyl, gdyż 
nie mógt znieść żelaznego drylu 
stosowanego w szeregach wojsk 
zachodnio, niemieckich.

* * *
W MOSKWIE rozpoczęła obra­

dy międzynarodowa konferencja 
medyczna zwołana z inicjatywy 
Międzynarodowej Federacji U- 
czestników Ruchu Oporu, w której 
biorą udział przedstawiciele 15 kra 
jów europejskich.

Z wystaicy Marka Żuławskiego (Londyn) otwartej 25 bm. 
w „Zachęcie" w Warszawie. Gitarzysta. 195L

rot. — CAF łms 150 — ńf.

wypadkach — podkreślił Gro 
myko — grają z reguły woj­
skowi amerykańscy.

Gromyko oświadczył dalej: 
jeśli Stany Zjednoczone uczę 
stniczące w rozmowach roz-

nięcia niezbędnego porozu­
mienia między mocarstwami, 
to nie może być miejsca dla 
agresywnych wypowiedzi w 
rodzaju wypowiedzi Norstada- 

A. Gromyko cytował następnie 
treść wypowiedzi geu. Norstada 
na temat planów militarnych 
NATO a w szczególności groźby 
generała amerykańskiego, który 
mówił o „ataku na Związek Ra­
dziecki ze wszystkich czterech 
stron” z amerykańskich baz woj­
skowych za granicą, „o zniszcze­
niu wszystkiego, co ma jakiekoł. 
wiek znaczenie wojskowe w Ro­
sji”.

Gromyko powiedział, że 
nie można pogodzić z agre­
sywną wypowiedzią Norstada 
deklaracji na temat „obron­
nego charakteru" amerykań­
skich baz wojskowych na te­
rytorium obcych państw7 w 
Europie, Azji i gdzie indziej.

Wypowiedź Norstada — 
stwierdził Gromyko — dowo­
dzi raz jeszcze, jak bezpod­
stawne są nadzieje, jakie ży­
wią jeszcze niektórzy ludzie 
w krajach NATO — we Fran­
cji, Niemczech zachodnich, 
Norwegii, Danii i innych — 
mianowicie, że NATO nie 
stawia sobie agresywnych ce­
lów.

Pierwsze
wotum zaufania

PARYŻ (PAP)
W głosowaniu, jakie odby­

ło się w poniedziałek w go­
dzinach wieczornych we fran 
cuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym rząd Bourges-Mau- 
noury uzyskał wotum zaufa­
nia większością 62 głosów. 
Było to pierwsze głosowanie 
nad wotum zaufania dla no­
wego rządu.

Fakty mówią

Kto zapuszcza 
żelazną kurtynę?

NOWY JORK (PAP)
Wdowa po b. prezydencie 

USA Rocsevelcie Eleonora 
Roosevelt, która od lat współ­
pracuje z dziennikiem „New 
York Post", informuje na ła­
mach tego dziennika, że 
zwróciła się do Departamen­
tu Stanu o wizę na wyjazd 
do Chińskiej Republiki Lu­
dowej, ale spotkała się z od­
mową.

Moim zdaniem — pisze da­
lej E. Roosevelt — „potrzebne 
nam są informacje, jakie 
możemy uzyskać o jakimkol­
wiek kraju bez względu na 
panującą tam formę rzą­
dów".

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 25 bm. przybył do War­
szawy nowomianowany poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny 
Syrii w Polsce — Jamal el Farra, 
witany na lotnisku przez dyrekto­
ra protokołu dyplomatycznego 
MSZ, ministra pełnomocnego — 
Edwarda Bartola.

CYRK ,/WARSZAWA" 
przed wyjazdem 

do Moskwy

pezoskj® w rozdaniu
do dnia 1 lipca, 

tj. do poniedziałku włącznie.
Bilety zbiorowe dla za­

kładów pracy ze zniżką 
50 proc, nabywać można 
codziennie w kancelarii 
cyrku od £5dz. 10—13.18477g



...BO NIE WIEDZA CO MÓWIĄ
N ad miastem wisi upał. Kwadrat okna mego po fcoiku wypełnia zieleń pobli­skich ogródków. Nie znoszę, od dzieciństwa, niedzielnych popołudni. Kiedyś nie lubiłem niedziel, bo pozbawiły mnie najbliższego towarzysza za­baw, którego mama zabierała do ciotki w Puszczykówku; dziś godziny siódmego dnia ty­godnia mdlą mnie wizerunka­mi wypomadowanych galan- tów, lepiej lub gorzej utrzyma nych pań z współczesnego high life’u wypełniających cen tralne ulice Poznania, bez­barwnych postaci spieszących na roraty czy gorzkie żale. Duszno .W takie popołudnia wolę tkwić w czterech ścianach swojego lokum, robić cokol­wiek — albo po prostu zwa­liwszy się na tapczan, leniwie roztrząsać „wszystkie nasze dzienne sprawy”. Właśnie o- statniej niedzieli — na wpół leżąc — poczyniłem pewne no­tatki. Oto one.Zdaje się, Łucjan na ostat­nim przyjęciu u Zbyszków mó­wił:— Program jest nieatrakcyj ny, to ludzi zraża.— Nie można ciągle powta­rzać, że jest źle i że długo je­szcze będzie kiepsko. Takiej argumentacji używał święty Paweł — to powiedział mece­nas W., widziałem go w ubie­głym tygodniu.— Nic się nie zmieniło, obra­camy się w zaklętym kręgu... — tak twierdzi nie tylko moja teściowa.Na całym świecie, pod każdą szerokością geograficzną, dla ludzi sprawami pierwszej wa-

Automatyzacja 
pastowania podłógW państwowej fabryce wa­gonów „Pafawag” zbudowano prototyp aparatu do pastowa­nia podłóg. Działanie nowego aparatu jest proste. Zgroma­dzoną w cylindrze pastę wy­pycha przez otworki powietrze sprężone specjalną pompą, u- mieszczoną w rączce aparatu. Pasta wpada na szczotkę i na stępnie rozcierana jest po po­dłodze.Cena nowych aparatów, któ rych produkcję rozpocznie za­łoga Pafawagu, prawdopodob­nie w ramach produkcji ubocz nej, nie będzie przekraczać 200 zł. (PAP)
Dziwne życie 
prawnuka Nelsona24 bm. zmarł prawnuk sła­wnego admirała Nelsona, zwy ciężcy spod Trafalgaru — Earl Nelson. Potomek zasłu­żonego dla W. Brytanii admi­rała nigdy nie miał mc wspól­nego z marynarką, niemniej jednak koleje jego życia są na wskroś oryginalne. Earl Nel son był kolejno — plantato­rem kauczuku na Malajach, w Australii, na Nowej Gwi­nei, żołnierzem Australijskich Sił Zbrojnych w czasie pier­wszej wojny światowej, łowcą pereł na Morzach Południo­wych, bokserem wagi średniej (zarówno amatorem jak i za­wodowcem), pisarzem i astro­nomem. Earl Nelson żenił się' dwukrotnie, ale nie miał dzie­ci. Pod koniec życia mieszkał w Anglii, w miejscowości Sur- rey. (PAP)

10 cMyt-rze
Codziennie setki Algerczyków -przekraczają granicę, szukając schronienia w Tunisie.

rot. — caf

„ Wujków miałem ■ dwu. 
Wuj Kleofas był fajny. A 
śmieszny! Zawsze lubił coś 
obiecywać. Czasami to na­
wet mi coś podarował. Wuj 
Czesio nie był już taki. 
Ale to prawda, zawsze — 
jak przyjeżdżał — dostawa­
łem podarki."
(zi pamiętnika małego Zyzia)gi są: w o ln oś ć i c h 1 e b. Ta sentencja, której autora już nie pomnę, w pełni odnosi się do nas. Warto wokół niej pomedytować.Najpierw z tą wolnością. Te­ściowa & Co. twierdzą, że się nic nie zmieniło. Jak to sfor­mułował Gomułka? Ze jeste­śmy szczególnie czuli w spra­wach dotyczących suwerenno­ści narodowej. A tu przecież zaznaczył się decydujący zwrot — koniec nierównopraw nych stosunków z okresu kul­tu Stalina. Uregulowanie spraw wojskowych, tranzyto­wych, handlowych, finanso­wych, węglowych, repatriacyj­nych. Tak. A poza tym ludzie mówią.To jest przyjemne, ale prze­de wszystkim — ważne. N a d- zwyczaj ważne Jak ludzie nabrali wody w usta — to drukowano złe podręcz­niki szkolne, budowano pała­ce zamiast mieszkań, miliony złotych tonęły w błocie, coraz więcej było żółtych firanek, na stanowiska wdzierali się ka­rierowicze. Wszystko było do­bre, wszystko możliwe — bo ludzie milczeli. Teraz — pra­wie wszędzie i prawie zupeł­nie otwarcie mówią, krytykują.O tej krytyce i kole napędo­wym — to powiedzenie mimo wszystko nie jest frazesem. Trudno ocenić jak dotkliwie były w każdej dziedzinie stra­ty wywołane nieodzywaniem się ludzi przez lat kilka.Zdemokratyzował się u nas polityczny klimat — to jest właściwe określenie.A z Chlebem? To, oczy­wiście, wiąże się także ze zmia nami. Nie lubię zestawień, ile czego teraz się spożywa, a ile kiedyś. Wynika z nich prze­ważnie, że jem lepiej i więcej, chociać tego nie zauważam. Ale teraz cyfrom trzeba .wierzyć. Żywności, towarów w ogóle — nabywamy, prze­ciętnie biorąc (również tego brakującego masła), więcej.Co prawda ja akurat nie o- trzymałem podwryżki, ani zwrotu niewypłaconych w po­przednich latach należności, nie dostałem także trzymie­sięcznej odprawy; ale nie bra­kuje takich, którzy sporo gro­sza „załapali”. Ruszyli się też — rzemiosło i prywaciarze. Z tych to powodów, choć produk tów w obrocie więcej, popra­wa mniej rzuca się w oczy. Więcej towaru, ale też więcej kupują.Nic się nie zmieniło!Niektórzy nie myślą. Nowy Sejm debatuje cztery miesiące bez przerwy, tego nie notowały żadne dotychczasowe kroniki; Nie będziemy się go wstydzić. A to dopiero I sesja. Mógłbym komuś nie wierzyć, ale sam 

widziałem nowych posłów nie­jeden raz przy pracy.Władze terenowe — cóż, są swobodniejsze w działaniu. Inicjatywa jest bardzo ważna. Za pół roku wybory radnych, one się bardzo przydadzą — zwłaszcza Poznaniowi.W wojsku — rady wojskowe. Nie można nastąrczyć z ziemią

do uprawy, wszystko rozdys­ponowane. We Wrocławiu na Psim Polu ludzie pracy budu­ją kolonię domków. W Pola­nicy-Zdrój u niektórzy po raz pierwszy od paru lat robili po­rządki w obejściach, napra­wiali płoty, brali się za upra­wę ogródków. Na gwałt remon tują prywatni lokale w Kudo­wie. W Zielonogórskiem — re­patrianci obejmują w posia­danie naprawione domy. W Poznaniu powstały przedsię­biorstwa państwowo-prywat- ne, weryfikuje się pracowni­ków kultury i handlu. Wielko­polanie otrzymali 14 milionów złotych pożyczek na budowę domków, a potrzebują 40. Wło­darze Kościana ruszyli kon­ceptem — przebudowują ga­zownię, aby pracowała na wę­glu brunatnym, co da miastu poważne oszczędności. Wydano w województwie o 116 procent więcej zezwoleń na budowę in­dywidualną niż w roku ubie­głym. Państwo przystępuje do sprzedawania pracującym dom ków w Wielkopolsce. Trwają prace nad ostatecznym uregu­lowaniem podziału administra cyjnego naszego regionu. Roz­poczęło działalność Wielkopol­skie Towarzystwo Miłośników Sceny. W pięciuset wsiach za-
Piotr ZYCKI 

(Dalszy ciąg na str. I)

Rozdroża wodnego transportu (2>~

Sprawy co najmniej dziwaczne
Ekonomia transportu znaj­

duje się w naszym kraju w powijakach, i to- w takich 
powijakach, które krępują 
nogi i ręce, zasłaniając rów­
nocześnie oczy kierowników 
przedsiębiorstw. Z dziwną 
beztroską przechodzi się do 
porządku dziennego nad mar­
notrawieniem śi odków trans­
portowych, paliw pędnych, 
dróg żelaznych, wodnych i 
zwykłych dróg lądowych — 
bitych.

Anegdotyczną wprost hi­
storią jest np. łączenie najeko 
nomieżniejszego transportu 
wodnego z... samochodami. 
„Stomil” położony 20 m od 
brzegu Warty sprowadza kau­
czuk na barkach. Pięknie! 
Jednak wozi go samochodami 
z portu odległego o circa 3—4 
km. Po co? Właśnie, po co? 
Koszty przeładunku są po­
dwójne: z barki na samochód 
i z samochodu do magazynu. 
Tymczasem nawet prowizo­
ryczna przystań nad brze­
giem Warty rozwiązałaby sy­
tuację. Magazyn wspomnia­
nego kauczuku rozsądny go­
spodarz fabryki umieściłby 
bowiem w? bezpośrednim są­
siedztwie pomostu, wyładowu 
jąc barkę wprost na maga­
zyn.

Nie dysponujemy dokładny 
mi liczbami dotyczącymi zu­
życia benzyny przez samocho 
dy, płacy robotników przeła­
dunkowych, zużycia wozów, 
opon itd. Wydaje się jednak 
że gdyby plunąć na oszczęd­
ność w taryfie (wodą 180 zł — 
koleją 251 zł za tonę), a za­
miast tego wziąć wagon, któ­
ry podstawiono by na bocznicę 
fabryczną — kalkulacja ogól 
nych kosztów transportu by 
łaby taka sama. Nie uwzglę-
dnia, się pizy tym drobnego przedsięwzięcia wyciągnęłaby wany w porcie w Koźlu, mogło
także faktu, że w czasie trans 
portu samochodowego na tra 
sie port rzeczny — „Stomil” 
może sporo kilogramów kau-

lo-lniezy - ul „niemali" htieeerskief
w Kamienicy koło Tucholi (woje-

— okoliczne drużyny harcerskie 
wzięły udział w oryginalnych ćwiczeniach: desant lot­
niczy zrzucił sprzęt w postaci pontonu, radiostacji krót­
kofalowej i namiotów. Zadaniem harcerzy było to uszyst-

ko odnaleźć.
Na zdjęciu: skoczek spadochronowy Eugeniusz Wątróbka 
„dostał się w ręce“ VI drużyny harcerskiej z Bydgoszczy.

CAF — Fot. Pieńkowski

W niedzielę, 23. 6. br. 
wództwg bydgoskie)

czuku przemienić się w stan rozładowane w obrębie okrę
lotny. To jednak osobna spra 
wa, której poruszać nie bę­
dziemy.

A oto druga bzdura gospo­
darcza: Zakłady Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu 
wysyłają na eksport do por­
tów morskich ok. 10.000 ton 
rocznie, a mianowicie: 4,5 
tys. ton mączki ziemniacza­
nej, 1 tys. ton dekstryny, 660 
ton wycierek suszonych. 3.600 
ton syropu i 400 ton syropu 
scukrzohego. Prawdziwy han­
dlowiec dostałby białej go­
rączki-, gdyby musiał -te. towa 
ry ładować na wagony i 
pchać transporty do Gdyni. 
W Polsce jednak nikt białej 
gorączki nie dostaje. Droga 
wodna do Szczecina, odbywa­
jąca się na całej trasie z prą 
dem rzeki, byłaby bowiem nie 
wygodna dla... urzędników z 
,.Rolimpexu“, albowiem ta cen 
trala handlu zagranicznego 
urządziła sobie komórkę stan 
daryzacyjną w Gdyni. Furda 
więc straty na kosztach trans 
portu, gdy chodzi o wygo­
dnictwo urzędników!

Gazownia w Poznaniu po­
trzebująca dziennie około 400 
—500 ton węgla nie sprowa­
dza wodą ani kilograma po­
nieważ brak placu na maga 
zynowaniie węgla, a Warta w 
ciągu 4—5 miesięcy nie nada- 
je się do żeglugi transporto­
wej. W poznańskiej elektrow­
ni natomiast zastanawiano 
się całkiem serio nad wyko­
rzystaniem transportu bar­
kami, lecz projekt upadł, po­
nieważ koszt inwestycji urza 
dzeń przeładunkowych ,był 
rzekomo zbyt wysoki. Nikt 
jednak nie wziął do ręki 
ołówka i nie zasiadł za ma­
szyną do liczenia, by przekal 
kulowąć korzyści, jakie z tego

gospodarka narodowa z a 
parę lat. Nie uwierzę bo­
wiem, by nie można było zna 
leźć takiego rozwiązania, któ 
re równocześnie rozładowy­
wałoby sprowadzany Wartą 
węgiel dla gazowni i dla ele­
ktrowni, położonych przecież 
w bliskiej od siebie odległo­
ści. Także plac na zmagazy­
nowanie zapasów węgla dla 
elektrowni, gazowni i, po­
wiedzmy Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem, powinien się 
znaleźć. Mało — musi się 
znaleźć.

Najbardziej humorystyczne 
w transportowo-wodnej spra 
wie jest to, że jedynym ini­
cjatorem przebudowy struktu 
ry przewozów w naszym re­
jonie była... Dyrekcja Okręgo 
wa Kolei Państwowych. Dwu­
krotnie występowała ona o 
zwiększenie przewozów na tej 
drodze, za każdym jednak 
razem bezskutecznie. Cyfry, 
które za chwilę przytoczymy 
wyjaśnią, skąd się ta uza­
sadniona inicjatywa brała.

Globalny przywóz towarów 
do naszej dyrekcji PKP (wy­
łączając towary ładowane i

gu poznańskiego* w roku 
1955 wyniósł 15 min ton. W 
tym samym czasie wywóz 
cbjął 6,5 min ton. Rok póź­
niej obroty wzrosły w cyfrach { °sro zie 
przywozu o blisko 1 min ton.
Problem trudności przewozo­
wych będzie więc narastał i 
nasi kolejarze samą mobili­
zacją wysiłków nie pokonają 
trudności. Muszą, jeśli chcą 
być dobrymi gospodarzami, 
szukać nowych źródeł trans­
portu, które pozwolą na wię­
ksze luzy -w przewozach, szcze 
golnie w miesiącach o dużym 
napięciu (wrzesień, paździer­
nik. listopad).

Dyrekcja OKP wdała, się 
nawet w jednostronne per­
traktacje z WKPG w Zielonej 
Górze z prośbą o wykorzy­
stanie Odry i współpracę w 
dziedzinie zamiany kolei — 
na Odrę, która jest spławna, 
przecież na całym swym szła 
ku — od .,węgla” — do mo­
rza. Na tę propozycję instan­
cja planująca z urzędu 
bardziej ekonomiczne wyko­
rzystanie wrszelkich źródeł go­
spodarczych — zachowała się 
jak przysłowiowy obraz. Dziad 
przemówił — obraz nie raczył 
odpowiedzieć.

Sama więc DOKP zajęła się 
badaniem możliwości wyko­
rzystania Odry jako drogi 
transportu i dowiedziała się 
od zainteresowanych, że 
„brak jest towarów maso­
wych, które mogłyby być 
przewożone wodą” (!!??!!>. 
Odpowdedż jest dosyć charak­
terystyczna dla odpowiednich 
resortowo zarządców, od dzie­
sięcioleci widocznie przyzwy­
czajonych wyłącznie do trans 
portu kolejowego. Już samo 
zaopatrywanie rejonów nad- 
odrzańskich w węgiel, łado
by odbywać się przez wypo­
sażone w urządzenia wyładun 
kowe porty w Głogowie, No­
wej Soli, Krośnie, Cigaci­
cach-porcie, Kostrzyn iu.

Gdzie tkwią przyczyny anor 
malnej sytuacji w dziedzinie 
transportu wodnego? Spró­
bujemy na to pytanie odpo­
wiedzieć.

J LIKOWSKI 
Br. LISOWSKI

„Brydż naturalny" - zwyciężago może‘być m. in. mecz AKS — Warszawa z drużyną PKiN, w którym zawodnicy b. „Or­bisu”, grając systemem natu­ralnym, wysoko pokonali gra­czy AKS, posługujących się najróżniejszymi, niejednokro­tnie bardzo skomplikowanymi systemami. Oczywiście stoso­wany jest cały szereg konwen cji, m. in. drużyna PKiN sto­suje z powodzeniem konwen­cję, opracowaną przez siebie I nazwaną „orbisowską”.
Nr 110 — Str. 3

Na odbywających się w Pa­łacu Kultury 1 Nauki w War­szawie brydżowych mistrzo­stwach Polski w dniu dzisiej­szym najciekawiej zapowiada­ją się spotkania krakowskie­go „Energetyka” z drużyną PKiN — Warszawa oraz „BIo- teczki” z „Chemikiem" — Gli wice i „Bloteczki” z drużvną PKiN.Już po dwóch dniach roz­grywek można śmiało stwier­dzić, że największe sukcesy od nosi na mistrzostwach „system , naturalnej licytacji” i rozgryw i ki brydżowej. Przykładem te- |

Brzydki figiel
pięknej królowejOgród Botaniczny Uniwersy tetu Jagiellońskiego w Krako­wie znajdował się dzisiejszej nocy w prawdziwym oblęże­niu. Mieszkańcy podwawelskie go grodu przybywali tu tłum­nie, aby zobaczyć, jak „Królo­wa Nocy”, rzadki okaz kaktu- którego ojczyzną jest Mek syk, ukaże się w swej krasie, obsypana barwnym kwieciem. Ten alarm nocny okazał sięjednak spóźniony.„Królowa Nocy” splatała bo wiem mieszkańcom Krakowa przysłowiowego figla i prze­kwitła o jedną noc wcześniej.(PAP)
Decyzja zaps

Ostatnio przybyli do naszej re­
dakcji przedstawiciele Pańs wo- 
wego Przedsiębiorstwa Konfekcji 
i Galanterii w Poznaniu — dyr. 
Rybski z zastępcą, w związku z 
artykułem pt. „Węzeł wcale ule 
gordyjski”, zamieszczonym w dniu 
5. 6. 1857 roku. W rozmowie obaj 
reprezentanci wytwórni wypowie­
dzieli się na temat publikacji, 
twierdząc, że wystąpiono w niej w 
imieniu niesłusznej sprawy. Na 
potwierdzenie swej opinii przyto­
czyli nową uchwałę Prezydium 
MRN, anulującą dotychczasową 
decyzję i zezwalającą na remont 
obiektu przy ulicy Grobla (po tak 
zwanej loży masońskiej).

Nie kwestionując nowej uchwały 
Prezydium MRN wypada przypom­
nieć, iż uchwala poprzednia, obec­
nie uchylona (w tej samej spra­
wie), którą posłużyliśmy się w ar­
gumentacji, zawierała diametral­
nie odmienne wnioski. Podtrzymu­
jemy swoją opinię, wyrażoną we 
wspomnianym artykule, uważając, 
że remont budynku budzi obawy 
co do celowości, gdyż — jak in­
formuje Główny Architekt Miasta 
— przedsiębiorstwo nie będzie mo­
gło ustawić tam maszyn cięższego 
typu, ani rozbudować swych war­
sztatów w znajdującym się obok 

(zm)

AH informuje
Jakie wykształcenie

majg ludzie 
w produkcji

Liczby są na ogół poucza­
jące ale często stanowią 

źródło niewesołych refleksji!
Oto na przykład GUS zadał 

sobie trud zbadania wykształ­
cenia ludzi, ktugzy zajmują od­
powiedzialne stanowiska w za­
kładach produkcyjnych na te­
renie kraju. W ten sposób mo­
żemy się dowiedzieć, czy i w 
jakiej mierze zatrudniamy wła­
ściwych łudzi na właściwym 
miejscu. Tak więc na dzień 
1 października 1956 roku 
w zakładach produkcyjnych na 
stanowiskach dyrektorów 329G 
osób miało wykształcenie wyż­
sze, 9804 — średnie, 8513 — niż­
sze. Spośród zastępców dyrek­
torów do spraw technicznych 
1673 miało wykształcanie wyż­
sze, 4038 — średnie, 6469 — niż­
sze’. Z szefów produkcji 830 — 
wykształcenie wyższe, 1881 — 
średnie, 2434 — niższe. Spośród 
naczelnych inżynierów wyższe 
wykształcenie techniczne ma 
1360 ludzi (dziwne, ale praw­
dziwe), 737 — tylko średnie. I 
wreszcie zaskakująco dziwne — 
244 osoby7 zajmują stanowiska 
naczelnych inżynierów w za­
kładach produkcyjnych, mając 
tylko ukończoną szkołę podsta­
wową i od 3—5 lat praktyki.

.leżeli na przykład 20 procent 
głównych księgowych w zakła­
dach produkcyjnych ma tylko 
szkołę powszechną, to jest nie­
wątpliwie źle, ale ich wykształ­
cenie można jeszcze od biedy 
uzupełniać kursami, gdy nato­
miast 244 naczelnych inżynie­
rów i 8543 dyrektorów ma tyl­
ko siedem oddziałów, jest to 
wyraźny skandal ze szkodą dla 
gospodarki narodowej i społe­
czeństwa.

Tu kursy nic nie pomogą, po 
prostu trzeba kadry wymienić, 
zwłaszcza że rokrocznie tysiące 
zdolnej młodzieży opuszcza u- 
czeinie techniczne. LEN
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Nowoczesność w Muzeum Narodowym
Otwarta niedawno wystawa 

w Muzeum Narodowym 
jest próbą pokazania dorobku 
plastyków zrzeszonych nieg­
dyś w grupie pod nazwą — 
kapiści.

Taka przynajmniej intencja 
przyświecała organ izatorom, 
którzy w żaden jednak spo­
sób nie mogli eksponować 
pełnego materiału. W wielu 
natomiast wypadkach wykro 
czyli poza swoje zamiary. 
Akcentuję to dlatego, ponie­
waż wydaje się, że kilka obra 
zów znajduje się w salach 
zupełnie przypadkowo: Są to 
pojedyncze prace, wychodzą­
ce poza konwencję kapistow- 
ską, nawiązujące do kubizmu 
lub formizmu.

Jeśli przyjęlibyśmy, że jest 
to wystawa „kapistów", to na 
leżałoby zamiast Sterna. Ma­
kowskiego czy Spychalskiego 
pokazać przede wszystkim
głownegopromotora kapizmu ^.feinie wprawdzie w trak'- 

Pankiewicza. Pizy obec- C|e takiego postępowania pier 
nych trudnościach lokalo- wofcna zmysłowei materia pra 

W znajduje się cy pierwszej, ustępując miej
Muzeum nie należy z powo- gca nowej materii płaszczyzn 
ou tych braków czynie P°waz sztywnych. służącej lepiej dc 
nych zarzutów. Na ooecną mongt,racji określonych
wystawę trzeba spojrzeć jako barw i ^tałtów". 
na zupełnie coś nowego, na Chciałbym poprzeć mvśl a r- 

tysty. Pragnąłbym aby wysta 
wa dawała zwiedzającemusztuki nowoczesnej, o którą 

zawsze dopomina się każdy 
ambitny ośrodek kulturalny.

Inicjatywę podjął poznań­
ski krąg historyków sztuki, 
którym w tym cennym przed­
sięwzięciu patronuje prof. 
Kępiński. Inicjatywa powin­
na spotkać się z szerokim po­
parciem władz i miłośników 
satuki, zwłaszcza że ma być 
to dopiero druga po Łodzi 
stała wystawa sztuki nowo­
czesnej.

Łódź posiada swa galerię 
od czasów przedwojennych, 
kiedy działali tam art. pla­
styk Wł. Strzemiński i ławnik 
Rady Miejskiej Przecław Smo 
lik. Na powstanie jej złożył 
się również twórczy wysiłek 
polskich modernistów. Łódz­
ka galeria posiada swoje 
ujemne strony, jest głęboko 
dydaktyczna ale jednocze­
śnie jednostronna, nie poka­
zuje bowiem całego bogactwa 
i różnorodności wysiłków poi 
skich plastyków, jest historią 
modernizmu polskiego i eu­
ropejskiego. Organizatorzy 
poznańskiej galerii powinni 
z tego wyciągnąć odpowied­
nie wnioski. Można by powo­
ływać się na to. że Poznań 
był silnym ośrodkiem kapiz­
mu w okresiie 20-lecia, że 
działały tu tak wybitne indy­
widualności jak Czyżewski czy 
Larisch. że tradycje te głę­
boko zakorzeniły się w pew­
nych środowiskach plastycz­
nych. Tym argumentem mo­
żna by się posłużyć w każdym 
mieście gdzie działali wybit­
ni kapiści.

Jest druga strona, o której 
już wspomniałem — strona 
dydaktyczna. Pomijam już 
bardzo ważny fakt, że w 
pewnym ciągu ekspozycyj - 
nym nie pokazano obrazów 
Pankiewicza — te można oglą 
dać w innych salach muze­
um nie mających nic wspól­
nego z wystawą. Mamy prawo 
prosić organizatorów, aby po­
myśleli o stronie dydaktycz­
nej. aby starali się wprowa­
dzić nie znającego się miło­
śnika sztuki w skomplikowa­
ny proces powstawania piasty 
ki nowoczesnej Temu zawsze 
sprzyjać będą proste wyjaśnię 
nia.

Można by polemizować na 
temat czy historię polskiej 
sztuki nowoczesnej tworzą 
głównie kapiści. Materiał ze­
brany na wystawie zdaje się 
potvTierdzać te niesłuszną 
skądinąd tezę. W obrębie sze­
roko pojętego kapizmu dają 
się zauważyć pewne odmien­
ne tendencje. Wydaje się, iż 
mimo pozornych zbieżności 
między Cybisem a Waliszew-

skim istnieją duże różnice. 
Pierwszy szuka prawdy w sa 
mym przedmiocie, widząc go 
w stale zmieniającym się 
świetle i kolorze, drugi daje 
anegdotę. Taranczewski wy­
chodzi z zupełnie odmiennych 
założeń i znajduje oparcie w 
całymi nieomal dorobku no­
woczesnego malarstwa, będą­
cego połączeniem ścisłego my 
sienią z przeżyciami wewnę­
trznymi.

Nawet w ekspozycji tego sa 
mego Taranczewskiego dają, 
się zauważyć wskazane powy­
żej braki. Nie zestawiono w 
jasny spcsób kilkakrotnie 
opracowanych „Martwych na 
tur ze świątkiem'1 — artysta 
we występie do jednego z ka­
talogów' pisze — . Dziewięć 
wersji obrazu „Martwa natura 
ze świątkiem najbardziej una 
ocznia metodę pracy i po­
rządkowania wrażeń, zaczer­
pniętych w obcowaniu z na­

materiał do myślenia, wyja­
śniała problem poprzez skrom 
ny opis uzupełniający. Trze­
ba mieć tę stronę zawsze na 
uwadze, zwłaszcza, że krąg od 
biorców sztuki nowoczesnej 
jest bardzo wąski. Aby rozu­
mieć sztukę nowoczesną nie 
wystarczy być tylko plastycz­
nie uwrażliwionym. Sztuki tej 
będącej w stałych powiąza­
niach z literaturą i filozofią 
trzeba sie uczyć.

A/ZAWIDZKI

List z ostem MY! BOGACZE!
Z
 pewnego dawno czytanego zbioi'u opowiadań o Chinach, 

zapamiętałem jeden ze zwyczajów mandżurskich: Kiedy 
otwierały się drzwi jadłodajni, kelnerzy wybuchali ra­
dosnym wrzaskiem: „Przyszło trzech gości“. Obojętnie 

jak byli ubrani, czy w proste chłopskie stroje, czy z cudzoziem­
ska w eleganckie garnitury, witano ich równie żywiołowo i rów­
nie serdecznie.

Widać, obsłudze jadłodajni zależało na tym, aby goście jak 
najprzyjemniejsze wynieśli wrażenie, i jeśliby się zdarzyło, że 
ponownie trafiliby za miesiąc, czy za rok do miasta, powinni tu 
właśnie spożyć obiad, a nie gdzie indziej.

W handlu obowiązuje jak świat światem nie pisana konwen­
cja: trzeba być uprzejmym, trzeba szanować partnerów’, trzeba 
umieć zdobyć się na uśmiech mimo bólu zęba. Bo cóż to w grun­
cie rzeczy obchodzi kontrahenta. Nie w tym celu przyszedł do 
nas, aby oglądać wykrzywioną, złą twarz, ani radzić, jak się 
pozbyć opuchlizny.

W naszych warunkach krajowych ukształtowała się przedziw­
na sytuacja. Złe potraktowany klient mógł oczywiście zre­
zygnować z kupna i opuściwszy oburzony jeden sklep MHD lub 
PSS iść do następnego, który od poprzednika różnił się naj­
częściej jedynie numerem. Zakupu dokonał. Instytucja handlu 
państwowego nic nie straciła. Gorzej jest w^tedy, gdy mentalność 
zgryźliwej ekspedientki wyznaje pracownik centrali handlowej 
biorący udział bezpośrednio lub pośrednio w zawieraniu trans­
akcji z kupcami zagranicznymi lub przedstawicielami obcych 
firm. Państwa handlującego, które się reprezentuje lub firmy, 
której towary oferuje się zagranicy, nie można traktować po­
dobnie jak baru mlecznego w powiatowym miasteczku, który ma 
zapewnioną egzystencję i staiy rozkwit tylko dlatego, że jest 
jeden.

W handlu z zagranicą kończy się era monopoli. Oceńmy na 
zimno sytuację i uświadommy sobie, że nie jesteśmy jedynymi 
partnerami. Otacza nas setki innych tylko czekających na to, 
aby na twarzach współhandlujących z nami ukazał się grymas 
niezadowolenia, rozczarowania lub niecierpliwości. Wtłoczą się 
inni na nasze miejsce, zręczniej, rozumniej, uprzejmiej będą 
umieli oferować swoje usługi. Przy tym, jeśli uda nam się sfi­
nalizować transakcję, trzeba działać z myślą, aby nie była ona 
ostatnią. Handel i wymiana nie kończą się dziś ani jutro.

Uczestniczyłem niedawno w rozmowie, podczas której jeden 
7, dziennikarzy akredytowanych na^ MTP opowiadał następujące 
zdarzenie: Do pokoju, w którym za biurkiem zawalonym pro­
spektami siedziała nadęta urzędniczka, wszedł starszy, siwy pan, 
przywitał urzędniczkę w języku angielskim — na co nie raczyła 
odpowiedzieć — i zapytał w tym samym języku o naszą centralę 
„Paged". Manekin za biurkiem, nie podnosząc głowy, wyciągnął 
rękę w stronę drzwi i powiedział: „Weitert"

Informacja krótka) dokładna, doskonale ilustrująca staropolską 
gościnność i na pewno mile nastrajająca angielskiego handlowca 
przfed rozmową z przedstawicielem „Paged".

Szanować się i nie płaszczyć — owszem, bardzo nam tego bra­
kuje. Ale na gesty potentatów stroniących od rozmów z płot­
kami — oczywiście płotkami w naszym wielkopolskim mniema­
niu — jeszcze długo nas stać nie będzie.

Kuzyn redaktora.

Zachodnim szlakiem

NA ZIEMI BASKÓWIN zisiaj znajduję się pra-
L' wie 1000 kilometrów od Paryża na zachód, a więc prawie że w... Hiszpa­nii. Prawie, bo do Hiszpanii nie dojechałem, mimo iż mia­łem szczere ku temu chęci. By łem nawet przy granicznym szlabanie — cóż, nie puścili...Gościłem więc w Pirenejach, na Ziemi Baskijskiej, czy—jak ją zwą — w Krainie Basków. Wierzcie mi, że to piękna krai­na, zwłaszcza tu, w Biarritz skąd piszę ten list: góry, mo­rze, palmy i skały, odbijają­ce się od skalnych wyłomów piany morskich fal.Ziemia Baskijska jest po­dzielona granicą francusko - hiszpańską. Nie przeszkodziło to Baskom w zachowaniu ich re gionalnych tradycji i zwycza­jów. Stąd np. trudno jeszcze dzisiaj Francuzowi swobodnie porozumieć się z tutejszym „autochtonem”, władającym dialektem baskijskim — w mo im odczuciu — mieszanką fran cusko - hiszpańską.Ta piękna, górzysta ziemia obrabiana jest przez chłopa w przeważającej części prymity­wnymi metodami, siłą pocią­gową bowiem pozostaje nadał krowa. Jakoś to dziwnie kon­trastuje ze spotykaną co krok nowoczesną techniką, samo-
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chodami... Być może to efekt ogromnego konserwatyzmu miejscowej ludności, niechęt­nie przyjmującej zdobycze cy­wilizacji i kultury. A może — rezultat nienajlepszych wa­runków materialnych? Wiele gospodarstw przypomina mi ży wo nasze typowe polskie wsie.Zresztą — teren górzysty, nie piero zaczyna się tragedia: do-poddający się zbyt łatwo uprą wie; sporo gospodarstw karło­watych. nie zapewniających u- trzymania licznym rodzinom.Tak, tak... A właściwie chcia łem Wam napisać o pięknych miasteczkach rozsianych po całej Ziemi Baskijskiej, zwła­szcza nad brzegiem oceanu. W: dać, że żyją one głównie z tu­rystyki i wypoczynku... Na pe­wno zresztą obiły Wam się o uszy takie nazwy jak: Bayon- ne,Biarritz, St. Etienne, St. Jean-De-Luc, prawda? Biar­ritz, światowej sławy kąpieli­sko to naprawdę uroczy zaką-
...BU NIE MIEDZĄ 
CU MUMIĄ

(Dokończenie ze str. 3)wiązały się komitety elektry­fikacyjne. Rady narodowe na­szego województwa zwolnią do 900 najmniej wykwalifikowa­nych pracowników. Dawny gmach Komitetu Miejskiego Partii w Poznaniu zamienio­no na przychodnię lekarską. Skup mleka przyniósł w czte- rech miesiącach br. w Poznań skiem 14 milionów litrów po­nad plan.Przypominanie faktów nuży.Z tej mąki będzie chleb. „Zaklęty krąg” — przerwany. Nie, nie drepczemy w miejscu; ruszyliśmy dość równym kro­kiem. Powinien on być coraz 
bardziej miarowy i — szybszy.Ale Łucjan powiada:— Program nieatrakcyjny. Dawniej było inaczej, na ja­kiegoś 1 maja — trasa W—Z, na innego 22 Lipca — MDM...To się ładnie słyszało. Je­szcze ładniej brzmiały slogany o planie 6-letnim. który za­pewni dobrobyt. Tamten pro­gram brzmiał atrakcyj­nie, a był w niemałej części pi sany na wodzie. Ten — w y- g 1 ą d a „szaro”, bo mówi o pracy rad robotniczych i na­rodowych. samorządzie, chłop­skim i stosunkach między Pan stwem a Kościołem, omawia sprawy wewnątrz-partyjne (...dogmatyzm i konserwatyzm odrywa partię od mas...) ale będzie atrakcyjny w w y- 
n i k a c h.Program wygląda „szaro” — bo to jest kalendarz codzien­nej, solidnej roboty. Ja. lu­dzie w Wielkopolsce, rzetelnej pracy się nie boją; mierziło nas hulające zawsze partac­two. Każdy tu wie, że dobra robota musi dać wyniki. I lepiej wiedzieć, że nie. będzie natychmiast różowo. Dosyć o- biecanek. Trzeba wiedzieć. Żyjemy nie na księżycu, lecz w określonych wa­runkach politycznych i gospo­darczych, a możliwości nasze są takie, jaką będzie praca. Ciągle jeszcze nie wszyscy zdają się o tym wiedzieć.A jednak — ludzie są scep­tyczni... Są i byli. Zwłaszcza — byli. Tylko teraz swoich stanów psychicznych nie ukry wają.„Cechuje nasz naród daleko posunięty indywidualizm w , życiu codziennym”. To powie- 1 dział Gomułka na IX Plenum. Bardzo trafia mi to sformuło­wanie do przekonania. Sam uważam się za indywidualistę. Ale kwiat, który powoli roz­kwita, walcząc jeszcze z zim­nem niezrozumienia i grudą trudności — musimy wszy­scy pielęgnować. I nie nie­cierpliwić się zanadto, że nie wydał już owoców, skóro tak niedawno zaczął się raźniej rozwijać. # ■U diabła, to miały być no­tatki, a wyszło coś w rodzaju artykułu.

Piotr ŻYCKI

tek wciśnięty w podnóże Pi­renejów, rozłożony na skali­stym brzegu Atlantyku.Aha! Jeszcze jedno... Przechodząc ulicami miast i miasteczek tracę dużo czasu na oglądanie wystaw, a nie­rzadko decyduję się na wej­ście do sklepu. I wówczas do-skakuje do człowieka ze dwóch ekspedientów, rozgada­nych. reklamujących towar, za wszelką cenę pragnących coś od takiego intruza jak np. ja utargować.Pewnego dnia zobaczyłem w magazynie konfekcyjnym ubra nie — takie samo, jakie w kra ju kosztowałoby ze 3 tysiące zł — w cenie 40.000 franków, a więc 100 dolarów. I wów­czas •wpadłem na genialną — jak mi się zdawało — myśl. Sprzedam swoje ubranie i za „zdobyte” franki kupię sobie elektryczną maszynkę do go­lenia za 6 tysięcy franków. Zdecydowałem się sprzedać u- branie za pół ceny, rachując sprytnie, że 14 tysięcy mi je­szcze zostanie. Ba! Ale... skąd wziąć kupca? Niestety, łatwiej tu kupić niż sprzedać! O wie­le łatwiej, jeśli tylko ma się te pieniążki.Chyba dlatego, że trudno o nabywcę. Kupcy francuscy sta rają się uatrakcyjnić swój sklep, jak najbardziej szano­wać klienta, a nawet go... za- krzyczeć. Tego ostatniego na własnej skórze doświadczyłem.Tak czy inaczej — wierzcie mi — łażąc po tych Komforto­wo urządzonych składach szczerze zazdrościłem francu­skim klientom. Zgadnijcie cze go? No, jasne: obsługi!
Jerzy RACZYŃSKI

„Uczony* kombinałorW mieszkaniu archeologa a- merykańskiego Charles Arthu ra Musesa. który w ubiegłym tygodniu został aresztowany przez władze egipskie pod za­rzutem wywożenia zabytków, przeprowadzono rewizję, któ­ra wykazała, że prócz posąż­ków. złotej blachy z sarkofa­gów i innych drobniejszych za bytków starożytnej kultury Li­czony amerykański zamierzał wywieźć z Egiptu mumię dzie­cka.Muses stanie przed sądem.(PAP)
Pierwszy dzień Festiwalu w Moskwie
ry licznych propozycji i dys- głoszą drogie i 

kusji wyłonił się już osta- kim słowo —
teczny program pierwszego 
dnia Festiwalu w Moskwie.

Pochód otworzy... chmara 
srebrnopiórych gołębi. Ulica­
mi Moskwy przemknie ko­
lumna motocyklistów ze szlan
darami pokoju. Za kolumną kwietną kaskadę: goście z ca- 
— trzy ogromne ciężarówki z łe»o świata, gospodarze z ca- 
przedstawicielami młodzieży fego Związku Rad. 
całego świata. Na środkowym Pochód zatacza pełny 
aucie — olbrzymia biała fla- krąg przed trybunami. 100 
ga z emblematem Festiwalu, tysięcy widzów ze swych 
Flaga ta powiewać będzie nad miejsc pozdrawia delegatów. 
Centralnym Stadionem Mo- Na bieżnię stadionu sypią się 
skwy w czasie wszystkich dni kwiaty. Fanfary. Na maszt 
młodzieżowego święta, majestatycznie wpływa biała

I znowu grupa motocykli- flaga z emblematem — szó- 
stów pilotujących artystycz- st>’ Festiwal otwarty! Czter- 
nie wykonaną dużą makietę dzieści tysięcy gołębi wzbije 
emblematu Festiwalu. Za em- siS Pod niebo. Do trybun, 
blematem — orkiestra na sa- gdzie zasiedli członkowie Mię- 
mochodach przystrojonych w dzynarodowego Komitetu 
pięciolinie z pierwszymi tak- Przygotowawczego, zbliżają 
tami festiwalowej pieśni. War sk sztafety, które przemie- 
kot motocykli wiozących fla- *zyły dziesiątki krajów, 
gi wszystkich państw, któ- Moskiewska młodzież wy- 
rych delegaci biorą udział w stępuje z ciekawym progra- 
poehodzie. I wreszcie — na niem sportowo - artystycz- 
szerokiej, moskiewskiej ma- nym. Rozpoczyna go młodzież 
gistrali nieprzerwany potok szkół zawodowych popisami 
odkrytych samochodów z dc- gimnastycznymi. Występują 
legatami. Samochody przy- także studenci instytutów wy 
strojone odświętnie kwiatami chowania fizycznego Moskwy 
wszystkich kontynentów świa i Leningradu. Tysiące spor- 
ta. Na samochodach o prze- towTców demonstruje siłę, 
wadze żółtej barwy — młodzi zręczność i odwagę...
* zja$.’’ na z,el°nych Au- Wbiega młodzież w stro- 
stral.jczycy, na brązowych - jach narodowych 15 republik 

. ezęsc Związku Radzieckiego. Dźwię
fahmelodie. “

na wietrz, bitnym, flaia- «»£

15 kilometrów przemierzy !!,łOdJieiŁ Wfk"?“?e 
rozśpiewany, zmotoryzowany ’ e?z”ą „Rozkwitaj nasza ... 
pochód. Dworzec Ryski. Nad dosci • Suit? kończy wielo 
placem wznosi się łuk wfyso- uroczysty walc.
koĄci pięciopiętrowej kamie- Wszystko jednak, nawet to 
•nicy. Spowijają go flagi có najpiękniejsze, dobiega 
wszystkich narodów. Ulica końca. U bram stadionu cze- 
Pracy. Jej świąteczna szata kają już auta, które rozwiozą 
obrazuje tw’órczą pracę czło- gości do ich kwater. Pierwszy 
wieka. Triumfalna aleja z li- dzień Festiwalu zakończony* 
ter, które w pięciu językach M. W. j

SZMERY ŚWIATA
Dobre rady

W czasie swego pobytu, w 
Stanach Z jednoczonych kano 
lerz Adenauer poprosił 
dwóch wybitnych „znawców 
wyborów" — wiceprezydenta 

H Nixona (partiA republikań- 
|j ska) i senatora Kefaunera 

(partia demokratyczna), o 
: kilka dobrych rad, w jaki 
H sposób najlepiej zapewnić 
, sobie można zwycięstwo vjy- 
I bot cze. Obaj panowie pora­

dzili kanclerzowi, „aby cho- 
j dził między ludźmi i poda- 

lj wał im rękę". Reszty może-
my się domyślić, (m)

Ibn Saud
na czarnej liście
Związek artystów amery­

kańskich wciągnął króla A- 
rabii Saudyjskiej, Ibn Sau- 
da, na tak zwaną czarną li­
stę, obejmującą osoby, które 
dopuściły się „nielojalnych 
postępków" względem związ 
ku. Powód: gdy w Arabii 
Saudyjskiej bawił zespół a- 

ji krobatów egipskich, król Ibn 
|i Saud samowolnie przedłużył 
|j okres jego występów, unie­

możliwiając mu przyjazd w 
terminie do Stanów Zjedno­
czonych, gdzie miał on dać
kilka przedstawień, (m)

Można
długo czekać

Lord Mancroft oświadczył 
w Izbie Lordów w imieniu 
rządu angielskiego, że „An­
glicy zdecydują się znieść 
lewostronny ruch drogowy 
dopiero wtedy, gdy w Anglii 
zostanie przyjęty system 
dziesiętny, gdy będzie uru­
chomiony tunel pod kana­
łem La Manche i gdy Wiel- 

I, kanoe przestanie być świę-
|| ton ruchomym." (m)

Szczęście
sprzyja złodziejom

Policja hamburska po­
szukuje obecnie złodzieja, 
który w ciągu ostatnich kil­
ku tygodni dokonał siedmiu 
włamań do kabin kapitań­
skich statków zagranicz­
nych, kradnąc przeszło 30 
tysięcy marek. Złodziej miał 
ułatwione zadanie. We 
wszystkich okradzionych 
statkach klucze od. kasy le­
żały sobie spokojnie na stole 
w kabinie kapitana, (ni)

bliskie wszyst- 
przyjaźń. Tędy 

właśnie będzie przejeżdżał 
wielki festiwalowy pochód.

A oto cel wędrówki — Cen­
tralny Stadion imienia Leni­
na. Trybuny tego dnia przy­
pominać będą różnobarwną
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Obwieszczenia
Dyrekcja Technikum Mechanizacji Rolnictwa 
i ' Wodno - Melioracyjnego zawiadamia, że 
przyjmuje jeszcze zapisy do w. w. techników, 
podania należy składać do dnia 25 bm. w Dy­
rekcji Technikum Poznań, ul. Golęcińska 9/11. 
Egzaminy wstępne z języka polskiego i mate­
matyki odbędą się 28. i 29. 6. 57 r. godzinie 9 
rano. Internat dla młodzieży na miejscu.

K3742

Fracowmct? ^oszukiwani
3 kierowników gospodarstw i zootechnika z
ukończoną szkołą rolniczą (najchętniej średnią 
lub wyższą) oraz kilkuletnią praktyką zatrudni 
od 1 lipc& 57 r. Zespół P. G. R. w Przewozie, 
pow- Żary. Oferty z życiorysem kierować pod 
adres wyżej podany. Oferty nie uwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. K3588
Wysokokwalifikowanych pracowników tech­
nicznych możliwie z wyższym wykształceniem, 
dobrze obeznanych z branżą budowlaną na sta­
nowiska: kierownika laboratorium prefabryka­
tów, kierownika budowy, technika, mechanika 
i majstrów budowlanych zatrudni natychmiast 
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Zielonej Górze, ul. Sulechowska nr 19. Warun­
ki do omówienia na miejscu. K3704
Krawiec miarowy samodzielny oraz szewc kwa­
lifikowany potrzebni. Zgłoszenia: Warsztaty 
Oddziału Zaopatrzenia Kolejarzy nr 110, Po­
znań, ul. Przemysłowa 18. 18021g
Dwóch kwalifikowanych ślusarzy maszyn — 
samodzielnych do remontów obrabiarek przyj- 
mie zaraz Zakład Doskonalenia Rzemiosła — 
Warsztat Szkoleniowo - Produkcyjny nr 1 w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 45. K3743

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TARTACZNO - ZAOPATRZENIOWA 

t siedź, w Stęszewie, pow. Poznań, ul. Laskowa 6

ogłasza przetarg
na wykonanie instalacji elektr., siły 1 światła 
z materiałów oferenta w tartakach: Jutrosin, 
powiat Rawicz i Ostrzeszów.

Wszelkich informacji udziela gl. mechanik 
Spółdz., tel. Stęszew 55 w godz. 8—12.

Składanie ofert do dnia 30. 6. 57 r.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego 

wyboru oferenta. K3780

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
„LUBOŃ” w Luboniu k. Poznania, 

ulica Dzierżyńskiego 49

ogłaszają przetarg
na przeprowadzenie remontu bocznicy kolejowej
— wartość kosztorysowa 1 611 000 zł, wykonanie 
stropu wartości 100 000 zł i na wykonanie stacji 
transformatorowej 2X400 kVA — wartość 80 000 
zł — roboty budowlane.

Termin wykonania remontu bocznicy. 25. 8. 
br_, pozostałych robót — do 25. 7. br.

Oferty przedsiębiorstw państwowych, spół­
dzielczych i prywatnych prosimy składać w ter­
minie do 30. 6. br.

ZPZ „Luboń” zastrzega sobie prawo wyboru 
wykonawcy. K3794

+
Dnia 23 czerwca 1957 po długich cierpieniach', 

zasnęła w Bogu, w wieku lat 62, moja najdroż­
sza matka, nasza teściowa, babcia i bratowa, 
śp.

Czesława Bodzan
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 27 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

18404g córka 1 rodzina

Dnia 23 czerwca 1957 r. zmarła nasza pracow­
nica i koleżanka, lat 37, śp.

z Sikorskich

Władysława Prucha
W Zmarłej straciliśmy sumienną i wzorową 

pracownicę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o 

godz. 11.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Rada Zakładowa Załoga Dyrekcja 

Poznańskiej Wytwórni Papierosów
K3798

Dnia 22 czerwca 1957 zmana po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja ko­
chana żona, nasza najdroższa matka, siostra, 
szwagierka i ciocia, w wieku lat 47, śp.

z Pfeifferów

Teodozja Płotnicka
I voto Kubiaczyk

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, dnia 
26 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej parafii 
św. Jana Vianney na Sołaczu.

W smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina

Poznań, Nad Wierzbakiem 17. ■ 18345g

Dnia 24 czerwca 1957 zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz ojciec, dziadek, brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

Adam Rypiński
były Sodalis Marianus

przeżywszy lat 66.
Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłego zostanie odprawiona w czwartek, 

tfnla 27 bm. o godz. 7.30 w kościele paraf, św. Marcina.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 

na Górczynie. w nieutulonym żalu pogrążeni
żona, synowie, synowe, wnuczka i rodzina

\ 18370g

Państwowa Komunikacja Samochodowa
EKSPOZYTURA TOWAROWO - SPEDYCYJNA 
Poznań, ul. Traugutta 1/9, tel. zbiorowy 81-31

PRZYJMUJE ZLECENIA
na wykonanie transportu ładunków specjalnych do wagi 
55 ton: kotłów, transformatorów, maszyn i urządzeń cięż­
kiego przemysłu itp. za pomocą nowoczesnego taboru samo­

chodowego.
 K3726

Praca
Fotograf(ka) do samodziel 
nego prowadzenia zakła­
du zaraz potrzebny. Szcze 
cin, al. Piastów 9 m. 2. 
_____________ 29426p
Ogrodnik - kwiaciarz do
gospodarstwa szklarniowe 
go pilnie poszukiwany. 
Oferty kierować: Bider- 
man — Piotrków Trybu­
nalski, Wojska Polskiego

_____________  I7967g
Szwajcar potrzebny za­
raz. Wynagrodzenie do­
bre. Zgłoszenia pisemne: 
M. Łażewski, Pętkowo, 
pow. Środa Wlkp.

 17968g

POWSZECHNA
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

w Międzychodzie n. Wartą
OFERUJE

do natychmiastowej dostawy:

3.500 kg słoniny solonej
3.500 kg słoniny wędzonej
9.000 kg smalcu wieprzowego

według cen obowiązujących w hurcie, 
loco stacja odbiorcy.

K3755 j

Sprzedażlanterii dziecięcej i ska­
fandrów potrzebne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 17991g.
Praczka czysto piorąca, 
uczciwa potrzebna zaraz. 
Nowak, Poznań, Trybu­
nalska 37. 17999g
Potrzebna zaraz pomoc 
domowa z utrzymaniem i 
spaniem. Warunki bardzo 
dobre. Frąckowiak Po­
znań, Promienista 66.

17988g

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia Poznań, tel. 838-46.

16465g
Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję. Marian Celler, 
mistrz szczotkarskl, Po­
znań, Zielona 5 przy pla­
cu Bernardyńskim. I69&2g
Kupię tokarnię, toczenia 
1000—1500 mm. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17936g.

Kupię betoniarkę poj. 250 
1. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17944g.
Kupię rozrusznik 380 Volt 
24 kW. Staniszewski, Kro 
toszyn, Armii Czerwonej 
29. 17960g
Cegły 40 000 szt. i dźwiga­
ry kupię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 17975g.
Barak na watsztat o pow. 
3X6m i 8X14 kupię. Wia­
domość: Poznań, Czerwo­
nej Armii 26 m. 4. 17995g

Hurtownia Galanteryjho- 
Odzieżowa Poznań, Kwia 
towa 5/6 poleca: guziki, 
grzebienie, fartuszki, pa­
ski do sukien i zegarków, 
sukienki. 17108g
Zabawki drobne, galante­
rię zdobniczą, galanterię 
z tworzyw sztucznych ku­
puje i sprzedaje hurtowo 
Marian Czywczyński, Po­
znali, Głogow-ska 78.

17362g
Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych sprzeda 
„Autornetal’’ Poznań, Dą­
browskiego 105, tel. 625-94

17428g
Motocykl AWO 250 ccm, 
idealnie nowy sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17940g.
Nutrie wysokogatunkowe, 
ciemne, od dwóch do 
dziesięciu miesięcy sprze­
dam. Wolsztyn, ul. Sawie
kiej 20.___________  29367p
Sprzedani ciągnik „Deutz” 
50 KM na gumach, oświe 
tlenie i sygnał oraz mło- 
carnię „Lanz” z pełnym 
czyszczeniem i lokomobi- 
lę „Fleiter” w komplecie 
lub pojedynczo. Marian 
Konowalski, Damasławek. 
Janowiecka 18. 29368p
Prasę piekarską do bulek 
sprzedani, stan dobry, 
3 000 zł. Springer, Wrześ­
nia, Chopina 3. 29369p
Sprzedam motorower no­
wy „Simson”. Września, 
pl. 1 Maja 10 m. 9. 29374p

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmier­
ci naszego najukochańszego, iedynego syna, śp.

Romka Strzałkowskiego
odprawiona zostanie msza św. w dniu 28 czerw­
ca br. o godz. 8.15 w kościele Najśw. Zbawiciela 
przy ul. Fredry.

Rodzice
18322g 

t
Dnia 22 czerwca 1957 r. zmarła nasza współ­

pracowniczka, śp.

Teodozja Płotnicka
W Zmarłej tracimy długoletnią 1 sumienną 

pracowniczkę oraz dobrą koleżankę.
| Pogrzeb odbędzie się w środę 26 bm. o godz. 

16 na cmentarzu sołackim.
Dyrekcja O. A. S. — Zachód 

Rada Zakładowa Zarząd
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 

w Poznaniu
' 18422R

O tym zawiadamiają obie

OMŁOSZEHIA PBOBHE fe
Snopowiązałkę konną De- 
ring sprzedam w stanie 
bardzo dobrym. Włady­
sław Schwartz, Grodzisk 
Wlkp., Szeroka 20. 293?0p
Sprzedam motocykj, BMW 
200 ccm, górnozaworowy, 
na przednich teleskopach, 
po kapitalnym remoncie, 
cena 15 000 zł. Józef Leś­
niewski, Kowalew k. Ple­
szewa. 29371p
Sprzedam „Ziindapp” 200 
ccm w bardzo dobrym 
stanie lub zamienię na 
motorower „Simson” za 
dopłatą. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 29372p.
Sprzedam walce do skór 
oraz maszynę cholewkar- 
kę słupkową „Singer”. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29373p.
Norki import, Cothiery- 
Standardy, Pastelle, Sza­
firy sprzedam. Wiado­
mość: Markiewicz, Gdy­
nia, Dzierżyńskiego 46 m. 
12. 29375p
Topolę (do produkcji) w 
dobrym stanie sprzedam. 
Piątkowo 62, pow. Po­
znań. 17965g
Nutrie w różnym wieku 
z dużej racjonalnej hodo­
wli sprzedam. Poznań- 
Podolany, Ciechocińska 
19. ' 17974g

Ramy do firan gładkie, 
rozsuwane i ozdobne listi 
wy do tapet poleca Wali­
górski, Poznań, Szewska 
21. 17977g

Sprzedani samochód oso­
bowy „Hanomag” w do­
brym stanie. Poznań, Dą­
browskiego 132 (garaż), od 
godz. 14—18. 17979g

Małolitrażowy samochód 
osobowy „Ifa’’ F 8 sprze 
dam. Blaszana karoseria, 
nowe ogumienie, dużo fa 
brycznie nowych części 
zapasowych. Wiktor Kar­
pina, Tarnowo Podgórne, 
pow. Poznań, Polna 10, 
tel. 44. 17982g
Pianino nowoczesne oraz 
fisharmonium w ideal­
nym stanie sprzedam. Po­
znań, Grudzieniec 111 m. 
1. 17986g
Kuchnię kaflową prze­
nośną sprzedam. Wożniak, 
Poznań, Stęszewska 48.

17990g

Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Nowowiej­
skiego 27 m. 5. 17993g
Sprzedam nową , wagę 
pszczelą. Wiadomość: Sta 
nisław Trzeciakiewicz, Ja 
siń 42, p-ta Swarzędz.

_______ 17994 g

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, fronto­
we przy ul. Dąbrowskie­
go na linii trolejbusowej 
do Ławicy na podobne 
lub na duży pokój samo­
dzielny, stróżostwo niewy 
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17934g.__________
Poszukuję 2’/s pokoju do 
remontu względnie żarnie 
nię za mieszkanie w Gdy­
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17976g._____________
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią wspólną, łazienką w 
śródmieściu na 21/* lub 
pokoje, samodzielne, do 
II ptr. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 
dla 17980g.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mego 
najdroższego i nigdy 
niezapomnianego mę­
ża i ojca, śp.

Jana Niemczyka
odprawiona zostanie 
msza św. w piątek 28 
bm. o godz. 8 w ko­
ściele św. Michała przy 
ul. Stolarskiej.

O tym zawiadamiają 
żona z córką

18246g

W drugą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Mariifizędawskiej
odprawiona zostanie 
msza św. w kościele 
św. Jana Kantego przy 
ul. Grunwaldzkiej w 
niedzielę 30 czerwca 57 
r. o godz. 12, o czym 
zawiadamiają

mąż 1 rodzina 
18196g

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmier­
ci w wypadkach poznańskich, ukochanego męża 
i ojca, śp.

Zdzisława Piskorskiego
odprawiona zostanie msza św. w piątek, dnia 
28 bm. o godz. 8 w kościele Matki" Boskiej Bo­
lesnej na Łazarzu, o czym życzliwych pamięci

zawiadamiają
żona z sj-nem 1 rodziną

18436g

W dniu 17 czerwca 1957 odeszli od nas na zawsze po króciutkim pożyciu 
małżeńskim, przepełnionym pogodną miłością, śp.

Anna z Borowiaków 
i Zbigniew Plocieniakowie
Złożenie do wspólnego grobu zwłok obojga tragicznie zmarłych nastąpiło 

dnia 20 i 22 czerwca br. w Lesznie.

pogrążone w bólu
RODZINY

18375g

NARESZCIE MAMY SKUTECZNE ŚRODKI

TurnitT i TOKSYN
MUCH, MOLI i K0MMÓW

Używając tabletek „Fumin“ i krążków „Toksyn"

KMM«
■ na*
■ na*
■ aa*:::a■ aa*

5::j
u na*
■ AK 
*»■*■ ana
■ sK 
• usa
■ KM

::::
■ naa
■ aa* 
:::: 
:::s
■ KM

■ ■■» EbB* 
■>■■
■ KM
■ ■■■ 
■ ■■* 
KK 
RRB>
■ BIM 
KK
■ ■««■ IBM
■ »>■ 
■ ■■■ 
«■■■

produkcji
GDAŃSKIEJ WYTWORNI TRUTEK 
nieszkodliwych dla ludzi i zwierząt:

ss:s 
■■■« 
BRRM 
• ■■M 
IK« 
KK

■ ■■«rb*EBCł■ BK■ ■■a ■■■■

O uchronimy się od chorób zakaźnych, przenoszonych przez 
muchy i komary,

0 nie będziemy dręczeni przez roje much i zapewnimy 
sobie spokojny odpoczynek w ciągu lata i jesieni, 
zabezpieczymy odzież przed molami-

Cena 1 fiolki a 5 tabl. ,-Fuminu“ wynosi zł 2,—
Cena jednego krążka „Toksynu" — 45 gr.

„FUMIN“* i „TOKSYN" są do nabycia

■ ■■* 
anaa
KOSM
■ ■■■ 
■ ■■«

■ ■■a 
KK 
aaaa
■ ■■a
■ ■■■
■ ■NR ::::
■ Kg

w sklepach „Argedu". MHD, PSS, GS oraz drogeriach, my- 
dlarniach i składach aptecznych.

K3539
■■■■■■■■

ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY 
w Golęczewie, pow. Poznań

posiada do sprzedaży:
OKNA — 24 szt. o wym. 90X135 cm
OKNA — 5 szt. o wym. 90X65 cm
DRZWI — 3 szt. o wym. 110X192 cm
PŁYTY TRZCINOWE — 140 szt. o wym. 3X1,5X 

0,05 m
oraz SZOPĘ DREWNIANĄ, całkowicie obitą de­

skami o wymiarach 18,5X5,5 .n.
Stacja kolejowa na miejscu.

18042g

ELEKTROWNIA POZNAN — GARBARY 
sprzeda

71 kołnierzy stalowych z szyjką
rozmiary różne oraz

7 trójników stalowych
średnicy 25 do 350 mm na ciśnienie 32 atm.

K3747

SPROSTOWANIE
do ogłoszonego przez Ekspozyturę PKS w Po­
znaniu przetargu na używane opony samocho­
dowe, zamieszczonego w dniu wczorajszym: 
Wpłacenie wadium obowiązuje również spół­
dzielnie. K3796

Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie, komfortowe, sa­
modzielne na mieszkanie 
3—4-pokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 1798Ig.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, balkonem, slonecz 
ne w Gdańsku zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, Wio­
ślarska 28, Bąkowski, tel.
92-91._______ ___IZ?8??
Lokalu na przemysł drze­
wny od 50 m2 poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I7987g.

Nieruchomości
Kamienice komfortowe, 
ze składami, także ideal­
ne połowy, wilie nowe z 
wolnymi mieszkaniami, 
ogrodami, domy z ogroda 
mi, gospodarstwa z zabu­
dowaniami i inwenta­
rzem, wybór korzystnych 
parcel we wszystkich 
dzielnicach Poznania 
sprzeda — poszukuje No­
wak, Poznań, Wyspiań- 
skiego 16.________ 1713lg
Gospodarstwo rolne 43 
morgi, zabudowania, po­
wiat Pleszew, sprzedam. 
Komunikacja dobra. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 29178p.
Oddam w dzierżawę 12 ha 
gospodarstwo, zabudowa­
niami, maszynami, na do 
godnych warunkach. Wrze 
śnia, Obr. Stalingradu 15 
m. i, Łaniecka. 29284p 
1’iękną parcelę w cen­
trum pod budowę hotelu 
sprzedam. Kazubowski, 
Poznań - Sołacz, Wojska 
Polskiego 61. 17946g
Sprzedam willę z wolnym 
trzypokojowym mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17954g.
Właściciel sprzeda parcele 
budowlane, uzbrojone, o- 
parkanione na Junikowie 
przy przystanku tramwa­
jowym 950 ms, ul. Ście­
giennego 707 m2 oraz przy 
Złotowskiej 717 m*. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 17969g.
Gospodarstwo rolne 10 ha 
z inwentarzem, zabudowa 
niami murowanymi, 14 
km od Poznania, zamie­
nię na mniejsze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17984g. I

Lekarskie
„Stoma” Zakład rentgeno­
logii stomatologicznej wy­
konuje zdjęcia szczęk, zę­
bów. Poznań, pl. Wolno­
ści 17, od godz. 15—18, 
prócz sobót. 16689g
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10, przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 17119g

Zguby
Dnia 18 bm. zgubiono ze­
garek damski (Rynek Ła­
zarski — kościół). Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Wojskowa 
20 m. 6. 17966g
Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej. 
Bożena Langner, Poznań, 
Niedziałkowskiego 27.

17945g

Różne
Garbowanie, farbowanie 
I strzyżenie skór bar.a- 
nlch. S «Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie­
niec 66 14668g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33.___________________ 16972g
Fachowiec branży cukier 
niczej, posiadający urzą­
dzenie poszukuje wspól­
nika z lokalem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17937g.

Motorower „Simson”, no. 
wy zamienię na motocykl 
WFM za dopłatą. Poznań, 
Ratajczaka 36, sklep obu­
wia. ____ 17973g

Posiadam warsztat ślusar­
ski w Poznaniu. Oczeku­
ję propozycji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17992g.

Matrymonialne

Opinię dobrego i szczęśli­
wego doradcy w sprawach 
nawiązywania znajomości 
matrymonialnych ustaliło 
już sobie popularne w 
Polsce Korespondencyjne 
Biuro Matrymonialne, Po 
znań l. Skrytka 103. Na 
odpowiedź załączyć znacz 
ki za 1,60. 17125g

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. k_]9



S kupony
i czterema trafieniami

Na ostatnią Poznańską Grę Licz 
bową „Koziołki” wpłynęły 3 ku- 
pony z czterema trafieniami. Szczę­
śliwym; ich posiadaczami, którzy 
otrzymają po 37.643,50 zł, są wła­
ściciele kuponów: nr 26461 z Kęp­
na, nr 44415 z Poznania i 926S z 
Kościana. Nagrody HI stopnia (z 
trzema trafieniami) po 556,30 zł 
otrzyma 203 graczy, a IV stopnia 
— po 22,15 zł — 5.097 graczy.

Wygrane li i ni stopnia wypła­
cają od 28 bm. wszystkie oddzia­
ły PKO, a nagrody IV stopnia od 
1 lipca br. punkty odbioru kupo­
nów.

„Koziołki” zawiadamiają, że uru 
chomiły punkt odbioru kuponów 
w hallu gmachu RSW „Prasa” przy 
ul. Grunwaldzkiej 19.

Ołrazki i stówka
Wybrałam się wczoraj za 

miasto. Służbowo. Uprzejmi pa­
sażerowie „13“ objaśnili mnie 
dokładnie, na którym przystan­
ku wysiąść i jak odnaleźć po­
szukiwaną ulicę. Znalazłam ją 
bez trudu. Natomiast około 30 
•minut szukałam numeru 70- 
Dlaczegof O to trzeba spytać 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej. Ja nie wiem przecież, dla­
czego część ulicy Wołowskiej 
kończy się przed stacją Po­
znań — Junikoico, a, dalsza 
ciągnie się za torami. Kaicał 
drogi.

Nie ma żadnej ciągłości tej 
ulicy i ten, kto pierwszy raz 
szukać będzie numeru na przy­
kład 68, straci cierpliwość (tak, 
jak ja). Bo trudno nie zgubić 
się w labiryncie innych ulic, 
pói, łąk i torów przecinających 
ulicę Wołowską.

*&
basza tolerancja wobec a- 

wantumików jest wprost prze­
rażająca. W poniedziałek o go­
dzinie 22.30 „dwójka** jadąca, z 
placu Wiosny Ludów została 
zatrzymana przez motorniczego 
przy zbiegu ulic al- Marcinkow­
skiego i Czerwonej Armii. Mo­
torniczy zatrzymał wóz. ponie­
waż zauważył dwóch bijących 
się młodych- ludzi. W chwili 
gdy jeden przewrócił drugiego 
na ziemię, wokół nich zebrała 
się duża grupa ludzi, uważająca 
bójkę za piękne i ciekawe wi­
dowisko. Gdyby nie interwen­
cja konduktora i motorniczego, 
którzy wyskoczyli z wozu dla 
zatrzymania bijącego, nie wia­
domo, czym by się owo „piękne** 
widowisko skończyło.
1* ■*•*'*•*'*■ 

4 Teatry
OPERA — g. 19 „Pan Twar­

dowski”; POLSKI — g. 19 — 
„Szklanka wody”; NOWY — g.
19 „Bal złodziejaszków-”; OPE­
RETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Krysia Leśniczanka”; KOME­
DIA MUZYCZNA — nieczynna; 
SATYRY — nieczynny; LALKI 
I AKTORA — nieczynny.

Kina
APOLLO — g. 10.30, 12.30,

14.30. 16.30, 18.30, 20.30 — „Raj 
kapitana” (ang., 16 L); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15, 17.15 i
20.30 „Wielkie manewry” (fran­
cuski, 16 1.), g. 19.30 film do- 
kumentarny; MUZA — g. 10,
12.30, 15, 17.30 i 20 „Ulica ubo­
gich kochanków” (włoski, 16 
lat); RIALTO — g. 10, 12, 14 
„Gwiazdy patrzą na nas” (ang., 
12 1.); g. 16, 18, 20 „Poznane no­
cą” (franc., 18 1.); WARTA — 
g. 10, 11, 12 „Złośliwy jeż” (baj­
ki), 13, 14, 15 — „Madonna Syk- 
styńska” (dokum.), 16, 18 i 20 
„Mąż dla Anny Zaccheo” (wio 
ski, 18 1.); WOJSKOWE — g.
19.30 „Złota karoca” (włoski, 16
lat); DOM KULTURY MO — 
g. 17 i 19.30 „Śmierć rowerzy­
sty” (hiszp., 16 1.); TARGOWE 
(wejście od ul. Święcickiego i 
Śniadeckich) — g. 18 i 20 „Wzgó 
rze 24 nie odpowiada” (Izrael., 
14 1.); WYPOCZYNEK — g. 
21.45 „Babla” (hinduski); SPOR 
TOWE — g, 21.40 „Glos prze­
znaczenia (franc., 12 ].); GRUN­
WALD — g. 21.45 „Achtung, 
Banditen” (włoski, 14 i.): HUT­
NIK — g. 17 i 19 „Do ostatniej 
kropli krwi” (radź., 12 1.);
PIAST - g. 17 i 19 „Sprawa 
306“ (radź., 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 13 i
20 „Tata, mama, moja żona i 
ja” (franc., 12 1.); ZNICZ (Fa- 
bianowo) — g. 19-30 „Pożegna­
nie z diabłem”; FOTOPLASTI- 
KON — g. 9—21 „Chiny”.

CYRK „WARSZAWA” — g. 
19.15.

Wystawy
LOKAL CBWA (al. Marcin­

kowskiego 28) Doroczna Wysta­
wa Prac Członków Zw. Plasty­
ków’ Okręgu Poznańskiego.

SALON ZPAiP (pl. Wolno­
ści 4),.Wystawa grafiki użyt­
kowej”.

h( ISO — Sb. 4

Hallo, hallo, proszę Sztokholm!
Targi już zamknięte, ale w pawilonie 19 panuje jeszcze szczególnie z Wiedniem i Rzy- 

dość ożywiony ruch. Nic dziwnego: umieszczono tu między- mem. My natomiast — by 
narodową służbę telegraficzną, utrzymującą łączność z 17 zwykli abonenci telefoniczni 
państwami. byli równie szybko i uprzej-„ , , . ,, . , , , . , , , mie załatwiani codziennie, po­rozmawiam z kierownikiem smy łączyc się automatycznie dobrnie jak nasi goście w cza- pawilonu p. Bronisławem Ja- z abonentami telexowymi w sie MTP^ (mh) * siczakiem. NRF. Danii, Szwecji, Norwe-- W tym. roku - mówi p. ^Luksemburgu i Szwajcarii. - Jasiczak - oprócz 7 daleko- °gołeIH lsm-v 1.100 ko-pdsów, posiadaliśmy po raz respondencji telexowych, a wy pierwszy dwa bezpośrednie po biails,m.v do­łączenia telegraficzne z Ham- Pan Jasiczak pokazuje mi pi burgiem. Dzięki temu mogli- sma skierowane do kierowni- . ctwa i personelu pawilonu 19./ W jednym z nich p. Peter Ber 
salon wystawowy F liner z Anglii z uznaniem wy-

PTF (ul, Paderewskiego) — 
Międzynarodowa Wystawa Fo­
tografii Artystycznej pt. „Krok 
w nowoczesność”.

BIBLIOTEKA GŁÓWNA 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza (ul. Ratajczaka 33/40) — 
,,Z zagadnień kultury Litwy”.

BIBLIOTEKA RACZYŃ­
SKICH (plac Wolności 19) Wy­
stawa Wielkopolskiej i Lubu­
skiej Sztuki Ludowej.

MUZEUM NARODOWE (al. 
Marcinkowskiego) — Wystawa 
prac wybitnego malarza pol­
skiego — Józefa Czapskiego.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
15.05 — program dnia, 15.10 — 

suity rozrywkowe, 15.30 — aud, 
dla dzieci starszych, 16.05 —
walce komp. polskich, 16.25 — 
utwory skrzypcowe komp. hi­
szpańskich, 16.45 — nad czym 
pracują nasi historycy, 17 — ką 
cik speakera, 17.25 — aud. dla 
dzieci „Przed nami wakacje”, 
17.50 — aud. dla kobiet „Nasza 
rozmówka”, 18.10 — zespół mu­
zyczno-wokalny Lic. Wychów. 
Przedszkoli, 18.33 — muz. i ak­
tualności, 19 — suita z baletu 
„Śpiąca królewna”, 19.20 — fe­
lieton, 19.30 — recital śpiewa 
czy, 20.25 — kronika sportowa,

raża się o pracy międzynaro­dowej służby telegraficznej na Targach. Uważa, że nie jest gorsza od angielskiego przed­siębiorstwa Cable & Wirlless. Podobnie wypowiadają się przedstawiciele firm: TimeLiise International z Wiednia, / Lansing — Bagnall z Londy- / nu, Mak z Kilonii, kierowni- 
f ctwo wystawców austriackich F i inni. Pan Seidel z firmy eks- portowo - importowej Meeról F z Hamburga, który kilka razy 
F dziennie korzystał z usług te- 
F lexu życzy sobie, by na wszy- 
I stkich międzynarodowych tar- 
F gach była tak solidna obsłu­ga.Również służba telefoniczna zdała w tym roku egzamin. Od p. Stanisława Budnego — do­wiaduję się. że 10 ludzi w cią­gu 21 dni zainstalowało na Targach 350 aparatów końco­wych, 20 sekretarsko _ dyrek­torskich, 12 ąparatów wrzuto­wych, które dzięki pomysłowi inż. Lubawego działają rów­nież na nowe pięćdziesięcio- groszówki. Do prac tych zu- 
4 żyto łącznie 25 tys. m kabla 
ż telefonicznego.

J

W czasie Targów
skich, 20.45 — kolumna poe- \ ogromny ruch w centrali mię-
‘Sń rsrtS; '
ski, 21.30 — pełnym głosem 
o sprawach młodzieży, 21.55 — 
gra Ork. Tan. PR., 22.25 — 
echa „Praskiej Wiosny 1957".

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30,
12.04, 16, 17.10, 18,30. 20 i 23.50.

Telewizia
19 — ,,Tele - Rozmaitości”,

19.30 — panorama świata, 19.45

20.35 — pięć pieśni kurpiow- panował
/ prowadzono 4.115 rozmów z za- 
4 granicą. Zagraniczni goście 
l pragną, by w przyszłym roku 
l było jeszcze więcej bezpośre- 
ł dnich połączeń telefonicznych,
< Ksmunikat „Totka “F Totalizator Sportowy zawiada- 

— film fabularny „Jutro będzie j) mia grających, że minio przełoże-
za późno”.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RA- / 

SZEI (chirurgia i interna, Za- F 
Cisze 3, tel. 509-89). APTEKI: | 
Dębiec, Osiedle Robotnicze,
Blok 13a, Głogowska 17, Matej „Toto” ulegnie zmianie. Dokładne
ki 1, Mazowiecka 12, pl. Wios- terminy zostaną ustalone przez od
ny Ludów 3, Główna 53. PO- > działy wojewódzkie P. P. Totałi-
r> ATWfT A DD'71?T’T'!Lr A T rr-i + r- £ nortnurr i -r* rl rt <"» YllT —
ny
RADNIA PRZECIW ALKOHO- . 
LOWA (al. Marcinkowskiego 21) \ 
czynną od 8—20.
, /A.......................................................................

Kradzież 1
skradzionego
motocykla!

Złodziejska spółka: Zbigniew 
MUUnikiel (zam. przy ul. Szymań 
skiego 9/8) i Franciszek Kanclerz 
(Szymańskiego 7/25) rozpoczęła gra 
sować z początkiem grudnia ub. 
roku. Na pierwszy ogień poszły 
drabiny malarskie, natomiast dru­
gi Występ stanowiło włamanie do 
garażu i kradzież motocykla mar­
ki „Royal”. Z motorem wydarzyła 
się niecodzienna historia. Złodzie­
je zostawili go na podwórzu pose­
sji przy ul. Fr. Ratajczaka i poszli 
szukać kupca. Gdy wrócili — mo­
tocykla już nie było! Niepowodze­
nie to dwójka złodziei „odbiła” so 
bie już dwa dni później kradzieżą 
roweru. Sprzedano go za... 150 zł.

Dalszych kradzieży dokonano 
przeważnie z włamaniem. Złodzie­
je „wizytowali”: szopy, magazy­
ny, warsztaty rzemieślnicze, żabie 
rając głównie narzędzia, silniki e- 
lektryczne i odzież. Przez półtora 
miesiąca obaj dokonali 14 kra­
dzieży.

Ponadto — Mullnikiel, działając 
na własną rękę, również kilkakrot 
nie wszedł w kolizję z prawem. 
W kradzieży pomagał „spółce” A-

i dam Hofman (ul. Józefa 6/17). Przy 
właszczone przedmioty złodzieje 
sprzedawali. Nabywcą najczęściej 
był Edmund Zgoła (zam. przy ul. 
Czerwonej Armii 6/8).

Ostatnio zasiedli oni- wspólnie 
na ławie oskarżonych. Sąd Powia­
towy dla m. Poznania skazał Miill- 
nikiela na 5 lat więzienia i 300 zi 
grzywny, Kanclerza na 3 lata i 6 
mieś, więzienia, Zgolę na 18 mieś, 
aresztu i 800 zł grzywny, a Hofma­
na na rok więzienia. (ak)

400 tys. zł superatyInspektorzy Ministerstwa Kontroli Państwowej wykryli w Poznańskiej Wytwórni Win (Grochowe Łąki 6) superatę win i moszczy wynoszącą o- koło 400 tys. zl. MKP skiero­wało sprawę do Prokuratury Wojewódzkiej, która zastoso­wała areszt tymczasowy wo­bec kierownika działu produk cji inż. Józefa Szaraty Śledztwo trwa. (ł)
Trasa:
Konin-Kruszwica-Konin

Amatorów wodnej włóczęgi ocze 
kuje w najbliższym czasie atrak­
cyjna impreza turystyczna. Będzie 
nią spływ kajakowy z Konina do 
Kruszwicy i z powrotem, organi­
zowany w czterech turnusach: od 
4 do 17 i od łS do 31 lipca br. oraz 
od 1 do 14 i od 15 do 2S sierp­
nia br.

Trasa spływu prowadzi: Wartą, 
Kanałem Morzysławskim, jezio­
rami ŚJesińskim, Pątnowskim i Go 
płem do Kruszwicy oraz z powro­
tem do Konina zachodnią odnogą 
Gopła i Jez. Lieheńskim.

Zgłoszenia na spływ przyjmuje 
Zarząd Okręgu PTTK i oddział 
PTTK w Koninie. (v)

nia kilku spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo I i II ligi, objętych 
24 zakładami z dnia 30 na dzień 
29. VI., zawody te będą brane pod 
uwagę w powyższych zakładach.

W związku z tym termin przyj­
mowania zakładów w punktach

zator Sportowy i podane do pu­
blicznej wiadomości.

Kupony nadsyłane pocztą w inny j 
być wysyłane w takim terminie, i 
aby dotarły do oddziału wojewódz i 
kiego w Warszawie najpóźniej ;
29. VI. do godz. U.

Przed 30 loty po raz 
pierwszy w historii sportu 
polskiego tra-nsmilowany 
był przez Rozgłośnię Radia 
Poznańskiego przebieg me­
czu piłkarskiego Warty z 
holenderską drużyna. Zakła­
dów Philipsa. Instalacje 
przewodów na boisku przy 
ulicy Rolnej zainstalowali 
goście-

Nowość tę przyjęła pa-* 
publiczność z rcielkim zado­
woleniem. Spikerem był zna 
ny w Poznaniu Ludomir Bu 
dziński, który i obecnie prze 
prowadził pierwszą audycję 
telewizyjną z zawodów piłki 
nożnej dcngoliyowci Warty 
z węgierskim Tórek ~se.n ze
Stadionu im. 22 Lipca.

Na zdjęciu: fragment na­
grywania tego spdtkawia, 
które podobnie jak pierwsze 
zakończyło się sukcesem 
„zielonych*1, (p)

Fot.: K. PrzYchodżki

Siedmiu poznaniaków
w reprezentacji PolskiDuże zainteresowanie wśród i mogą również poszczycić si$ entuzjastów „królowej spor- doskonałymi wynikami uzyska tów” wzbudził mający się od- nymi w bieżącym sezonie, być w Krakowie 29 i 30 bm. Polski Związek Lekkoatlety«• międzynarodowy mecz lekko- czny ustalił już ramową re- atletycznv Polska — Czecha- prezentację kraju, w skład któ Słowacja.'Szereg dobrych wy- rej m. in. weszli czołowi lek- ników — na poziomie świato- koatleci świata: E. Krzesińska wym, jakie Polacy uzyskali (skok w dal), Figwerówna (o- podczas swoich tegorocznych szczep). Sidło i Kopyto (o- startów za granicą oraz na szczep), Krzyszkowiak (3 km. zawodach o Memoriał im. Ja- z przeszkodami), Zimny (5 tys. nusza Kusocińskiego, stawia m), Sosgórnik (kula) i Mal- naszą reprezentację bardzo wy cherczyk (trójskok).s°k°. Wybranie meczu nie Na liście startujących nie wd przyjdzie jednak Polakom ła- dzi na razie Kusionówny, two, gdyż nasi przeciwnicy ma j^ra prawdopodobnie pobie- ją ustaloną markę w swiecie - ■ - •

Trzech żużlowców
Polski
w finale
mistrzostw świata

W stolicy Austrii rozegrany zo­
stał kontynentalny półfinał do żuz 
lowych mistrzostw świata, których 
finały odbędą się 7 lipca br. w 
Sztokholmie.

Wśród 16 zawodników znalazło 
się w Wiedniu sześciu Polaków: 
Kapaią (Kolejarz Rawicz), Tkocz, 
Philipp, Kajzer, Maj i Suchecki 
oraz reprezentanci NRF, Szwecji, 
CSR i Austrii.

Tor wiedeński, przez wielu zwa­
ny „torem śmierci” ze względu 
na liczne, nawet śmiertelne wy­
padki, jakie wydarzyły się w ostat 
nich latach, i tym razem był wi­
downią groźnej kraksy. Na jed­
nym z wiraży Czechosłowak Ha- 
veika, znany m. in. z ostatnich po 
jedynków w Rawiczu i Poznaniu, 
podczas pobytu „Rudej Hvezdy“ 
zderzył się z Phjlippem (Polska), 
który doznał wstrząsu mózgu i 
przewieziony został do szpitala.

Doskonale spisali się w zawo­
dach ki.rowcy NRF. — Hofmeister 
wygrał wszystkie biegi i uzy­
skał 15 pkt. przed swym rodakiem 
Zweidlem 12 pkt. Trzecim był 
Tkocz (Polska) 11 pkt., a na dal­
szych znaleźli się Kapała (P), 
Kamper (Austria), Jonsson i For- 
berg (Szwecja) z 10 pkt. oraz Kaj­
zer (P) 9 pkt.

Poza Philippem odpadli z Po­
laków Suchecki i Maj. Wielką 
niespodzianką było wyeliminowa­
nie Czechosłowaków Have.lki i 
Kysyłki. Odpadli również Wolf i 
Holoubka (A).

-Zakwalifikowanie się trzech Po­
laków do finałów, wśród tak sil­
nej stawki zawodników dysponu­
jących bardzo szybkimi motorami 
— uważać należy za sukces, (p)

I ri i itr id ii je ii! i

Marchlewskiego 146/150.
W dniu jutrzejszym o godz. 18 

odczyt prof. Zdziechowskiego na 
temat: „Polityka finansowa i mo­
netarna Stanów Zjednoczonych”.

Jutro o godz. 18 w świetlicy 
WFUM przy ul. Dąbrowskiego 81 
zebranie informacyjne dl> człon­
ków i niezrzęszónych Zw. Bojow­
ników o Wolność i Demokrację. — 
Kolo Jeżyce.

Egzaminy wstępne dla kandyda­
tów na I rok studiów rozpoczyna­
ją się na Politechnice Wrocław­
skiej 2 lipca br. o godz. 9. Kan­
dydaci zamiejscowi powinni zgło­
sić się w przeddzień egzaminów. 
Uczelnia zapewni im zakwaterowa 
nie.

Dzielnicowe biura opałowe przyj 
mują do końca lipca br. wpłaty 
na opał od wszystkich mieszkań­
ców (bez przestrzegania rejonów). 
Dostawa węgla nastąpi w termi­
nie skróconym (od 3—14 dni), za­
leżnie od życzeń konsumentów.

W*
Dzielnicowe Biuro Sanitarne —

Grunwald przeniesione zostało w 
dniu wczorajszym z ul. Grunwaldz 
kiej 88 (barak 12) do lokali przy 
ul. Matejki 52. Biuro czynne jest 
w godz. od 8—15.

gnie tylko w sztafecie, „eta­towo” reprezentującego w n- biegłym sezonie barwy kra­jowe — Chromika, który prze­żywa w dalszym ciągu poważ­ny kryzys oraz młociarza Ru­ta.Z zadowoleniem możemy stwierdzić, że poznańscy lek­koatleci będą stanowili dosyć pokaźną część narodowej re­prezentacji. Z zawodników’ P<j znania barw Polski będą bro­nili: Ciastowska (skok w dał), Gawełówna (80 m ppł.), Ja- rzembowski (100 m), Baranow­ski (200 m), Skupny (skok wzwyż), Wachowski (dysk), oraz prawdopodobnie Orywał, który jest przewidziany jaka rezerwowy w biegu na 800 m.Mecz krakowski będzie naj­poważniejszym występem ty dotychczasowej karierze mło­dej zawodniczki poznańskiego AZS — Ciastowskiej, która w bieżącym sezonie zrobiła „milowy skok” i z dobrze za­powiadającej się lekkoatletki stała się filarem reprezentacji Polski. (Of)

Poznańscy Budowlani organizują 
29 bm. atrakcyjny czwórmecz old­
boyów, w którym wystąpią druży­
ny: Warty, Budowlanych, Polonii 
i Lecha. Drużyny grać będą kaź* 
da z każdą 2X10 min.

Atak Warty wystąpi do czwór* 
meczu w składzie: Smólski, Gen- 
dera, Kaczmarek, Fenivesi i Po­
deszwa. Zobaczymy ponadto zna­
nych piłkarzy, m.in.: Tarkę, Bia­
łasa, Przybylskiego, Gawrona, 
Chudziaka i Jóskowiaka.

Podczas imprezy odbędzie się 
błyskawiczny totalizator, na traf­
ne wytypowanie kolejności miejsc 
oraz uzyskanego stosunku bramek

Sekcja Ogólnoekonomiczna urzą , przez drużyny. Kupon uprawniają 
dza dzisiaj o godz. 18 odczyt prof. ! cy do udziału w typowaniu otrzy 
J. Zdziechowskiego pt.: „Współ- ! ma każdy bezpłatnie przy nabyciu 
nota ekonomiczna zachodniej Eu- 1 biletu. Dla zwycięzców przewi- 
rop> ” w Sali 21 WSE przy ulicy > pZiane są wartościowe nagrody o-

raz karty’ wolnego wstępu na 
mecze poszczególnych klubów.

(P)

Automobilklub
se

wznawia działalność
Przed kilku dniami odbyło się 

zebranie komitetu, który postano­
wił wznowić działalność znanego 
z okresu między- i powojennego 
Automobilklubu Wielkopolski. Po­
dobnie jak w latach dawnych 
Klub będzie dążył do rozwoju au- 
tomobillzmu, organizowania ral- 
dów, imprez turystycznych, a W 
okresie późniejszym wyścigów.

Na czeie komitetu stanęli wy­
próbowani działacze sportu samo­
chodowego, m.in. inż.Szczepański, 
adw. Smoliński, Pileski, Poczta, 
BesJSerda i in.

Organizatorzy apelują do b. 
członków o powrót do działalno­
ści w łonie AW, jak również chęt­
nie przyjmą na członków amato­
rów automobilizmu Informacji u- 
dziela inż. Szczepański, ul. Kon- 
federacka —\ Barak nr 1, tel. 658-12.

(tp)


